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(Korespondencja „N, Reformy").

Warszawa, 25 listopada,
Ojczyzna uratowana! Minister skarbu p. K u

charski /.ostaje m z iw o im  odpowiedzialnym u- 
# .«dzi«. Przez dwa, tygodnie wrzało w klubie 
Piasta. wygrażano się w  Chude j ' przeciw temu 
ministrowi, ząpowiafikła się też przeciw niemu 
walka w radzie Tinan.-*>wej. którą minister K u
charski od początku trakiował z pariusem i le
kceważąco, nie wtajomniezająe^jej w  swoje, 
jak zwykle, hardzo daleko sięgające pJftóiy sa
nacyjne, które rozbijali sic dotąd nleliioici- 
wic o twarda teraźniejszość. W yw oływ ało  to 
konstern icję, zw iększając.ą. się cyobęc niesły
chanego spadku polskiej waluty i rosnącej w 
za wrota em tempie z dnia na dzień drożyzny.

W klubie Piast-a odczuwano w ielką za to, 
co w kraju wogóle się dzieje i co stać się jesz
cze może, odpowiedzialność, spadajeą już nie-j 
tylko na kTuIb p. W itosa, ale ua cale jego 
stronnictwo, coraz silniej minowane przez Je
dność Ludową p. Dąbskiogo i przez W yzw ole
nie. W  klubie Piasta odzywały się coraz silniej j 
głosy przestrogi i .protestu przeciw dalszemu' 
pozostawaniu w większości rządowa-j, rujnują
cej swoją polityką cały kraj, doprowadzającej 
go  nad brzeg zupełnej ruiny. Zapowiadały się 
też nowe secesje z klubu Piasia, guyby z oboc- 
nęgo stanu rzeczy nie wysnuł konsekwencyj. 
Nawet sam premjer Witos oddawał już swojo 
premjerostwe na całopalenie dla publicznej 
oprawy. Zdawało się więc, że klub Piasta w y 
woła już nietylko przesilenie na stanowisku 
ministra, bx‘-z w całej większości i w rządzie.

Tymczasem dla wtajemniczonych już od pa
ni dni widceznem byłe, że tej potrawy, którą 
na, tyglach Piasta warzono, nie należy jeść na 
gorąco. P, minister skarbu ma swój spryt i nie 
na darmo rozporządza organami usłużnej pra
sy endeckiej. Już przed kilku dniami pojawi! 
się w  „dwugroszówce" inspirowany artykuł 
(Zob. N r 216 „N . R e f." Dział ekonomiczny 
Prz/p. red.), zapowiadający, jakie to dewizy 
wysokoccnne wniosą rolnicy za produktu rolno, 
wywożone za granicę, jak to przemysłowcy 
gćmo&ląsey wądacą 25 miljonów franków zlo
ty oh na rachunek podatku majątkowego. —• 
Rząd uzyska siad fundusze na wyrównanie 
niedoboru i „i>iawdopodobnie“  już w  ciągu 
grudnia wstrzyma druk marki polskiej, po 
< zeai niechybnie nastąpi błogosławiony okres j 
stabilizacji marki polskiej i to, czego wszyscy j 
:ak łakną: wstrzymania drożyzny. Koroną 
ŁbawoeogG dzieła będzie Bank emisj jny i nowa 
waluta.

I czegóż, niewdzięczny narodzie, chcesz why 
eei oct togo ministra —  mówiono w  sferach Z. 
L . N. Prz* eież ten finansista uzdrowi skarb, 
tylko... nic zaraz. Trzeba poczekać. Dobre cza
sy .dą i już są za pasom! I takiego mistrza sa
nacji chcecie obalać? T o  samobójstwo —  kra
ju ocaywmeie, to zbrodnia!

A tymczasem dolar pędził w  górę, jak opę
tany, akcje spadały, drożyzna śmiała się z p. 
ministra.

W  klubie Piasia wrzenie przekraczało sto
pnie, notowane ua podręcznym termometrze 
Pcaumura. W rzało także w Radzie finansowej, 
?■ której obrad ,.prywatne" tylko dochodziły 

‘w ieści; mię łzy innemi, że pos. Byrko z P . S. 
Ł*. Piasux ma rozpocząć na nąjbliższem posie
dzeniu atak generalny na ministra skarbu. —  
W szystko byto gotow e do jego  obalenia. T y m 
czasem z czwartku na piątek coś stało się za 
kulisami większości rządowej. Jeszcze w  pią

tek przed posiedzeniem Rady finansowej m ó
wiono o upadku ministra Kucharskiego, jako
0 rzeczy pewnej, htała się jednak niespodzian
ka. Pos. Byrka wycofał w  ostatniej chwili z te
renu Rady finansowej swoją opozycjną kolu- 
brynę, minister skarbu rozwinął taki plan sa
nacji finansów, że eaia opozycja ucichła.

W reszcie rządową P. A . T., która dotych
czas dvskretnie przemilczała kontrowersjo w 
Radzie finansowej, nagłe w sobotę przemówiła, 
'w iastowala ona w swoiin komunikacie zdumio

nej tuk zw. „opir.ji" publicznej, że na posiedze
niach Rady finansowej ujawniła się w ca lej 
rozciągłości (słowa komunikatu) zupełna har- 
moipa (sic!) m iędzy planami, przedstawionemi 
przez m inblra skarbu, a,zapatrywaniami człon
ków Rady. Ustalono wspólnie i zgoanie" w y 
tyczne postępowania w kierunu prac ustawo
dawczych, połączonych z Bankiem (■misjynym, 
ustawą monetarną i waloryzacyjną, no, i w 
żieienku ..ustalenia" rów nowa,ci budżetu. \V> 
hec tego jest już tylko kwestją egzekutywy 
podatkowej podniesienie dochodów państwa, 
zwłaszcza w  zakresie podatków' bezpośrednich, 
drugorzędną jest sprawa oparcia przedsię
biorstw państwmwych ,,na zasadach gospodarki 
p ryw atnej1. Reszty dokona zasada oszczędno
ści, tak świetnie stosowana przez rugi urzędni
czo i przerzucanie wydatków na najżywotniej
sze ecie nu zrujnowane finansowo zarządy 
samorządowe ilp. „Przygotowalnie opinji —  
kom ży  komunikat P. A . T . —  o gotowych już 
projektami ministra skarbu w  dziedzinie sana
cji skarbu, będzie przedmiotem prac w  najbliż
szych dniach",

W czem w ięc i na jakiem tle w ytw orzyła  się 
nagle taka ,,hamion a“  m iędzy Rada finanso
wą a ministrem -skarbu, jeżeli jego projekty sa
nacji skarbu będą dopiero przedmiotem prac 
w' najbliższych dniach? T o  znowu tajemnica, 
którą konszachty partyjne niebawem wykryją. 
N ie nada,rmo i nie bezcelowo większość rządo
wa skonstruowała Radę finansowy wedle klu 
cza partyjnego, nio dopuszczając do niej niko
go z poza y ejmu i Senatu. Przecież tylko par
tyzanci klubowi mogą wiedzieć, co w yjdzie 
państwu na zdrowie.

Klub Piasta uratował ministra Kucharskie
go, no i rząd cały, który ty łb y  się prwadopo 
dobnię rozleciał, w' razie dymisji tego ministra. 
A le  czy ten klub uratował wogóle na dłuższą 
metę cały gabinet i c/.y uratował przez to swo- 
ie stronnictwo? W chwili, gdy piszę te siowa, 
odbywa się w  W arszawie niezwykle tłumnie 
obesłany kongres Jedności Ludowej i W yzw o 
lenia. Tysiące delegatów  przybyło na ten 
kongres. Odezwą się tam niewątpliwie ghisy 
ostrej krytyki pod adresem Piasta a równocze
śnie ułożony będzie pjan przeciw niemu zwró
cony wspólnej 1 ampanji. P. S. L. Piast może 
po niewczasie przekonać się, że rarując min. 
Kucharskiogo, za iyzykow al życie swojego całe
go stronnictwa, topniejącego pod względem lo- 
rytorjainym juz zbyt w idocznie.

W racając do spraw' sejmowych, zwrócić jesz
cze muszę mvagę na niebywały w  dziejach 
parlamentaryzmu wmgóle fakt dymisji ministra 
Szeptyckiego. Yźłaściwie sam ten fakt nie na
rusza parlamentaryzmu ani konstytucji, ale 
spsob jego dokonania jest czemsj horendalnom
1 iuebj wałem. Dopero bowiem na piątkowem 
s,wojem posiedzeniu dowiedział się Sejm z ust 
swojego marszałka, że minister spraw u o jako
wych, jen. Szeptycki, na swoje żądanie już 5 
łisiopada otrzymał d ) misję, którą przyjął i pod 
pisai prezydent Rzeczypospolitej, jroruczająe 
równoczenie jen. Szeptyckiemu „k ierownictwo" 
ministerstwa spraw wojskowych.

0  dymisji ji n. fezeptyckicgo obiegały już 
wieści z końcem października z powodu skre

ślenia przez min. skarbu z budżetu wydatków 
na armię, które jen er t| uważał za konieczne i 
nieodzowne. A le  gd y  urzędowego potwierdze
nia tych informac.yj nie było, przypuszczano, 
ż e ” kontrowersja m iędzy ministrem skarbu i 
spraw wojskowych została wyrównana i że jen. 
Szeptycki funkcjonuje dalej jako minister.' N.i- 
gle, po siedemnastu dniach od podpisania jego 
dymisji przez prezydenta W ojciechowskiego i 
powierzenia mu kerownictwa jego dotychczaso
wego resortu, dowiaduje się Sejm o dokona
nym fakcie.

Incydent to niesłychany. Sejm odbył bowiem 
w  międzyczasie szereg posiedzeń, na których 
iząd miał aż. nadto wielo sposobności zawdado 
mić go, .że z gabinetu ubył minislm' tak w iżue- 
go resortu, jak rOiraw wojskowych. Powtóro 
incydent ten ma stronę antykonstytucyjną, al
bowiem ko|r»tytucja nie zna wl.aśc'wie „k iero 
w ników " niiiii.slen-.tw', lecz tylko n uiistrów 
przed Sejmem i Senatem odpowiedzialnych. —  
Pokazuje się więc, że jon. Szeptycki od 17 dni 
jako kierownik ministerstwa wmjny, był odpo
wiedzialny jedynie przed radą.gabinetową, ale 
nie przed Se jmem i żo w  dniach krwawych za
burzeń strajkowych, wywołujących starcia z 
wojskiem, ILzęe/.ypospobta nie miała już odpo
w iedzialnego przed Sejmem i Senatem ministra 
spraw' wojskowwch. Jak dotąd, Sejm przyjął 
w  milczeniu ten fakt niezwykły, zajęty kwe 
stją wydania sądom posłów socjalistycznych.

Pommo w ięc chwilowego zażegnania przesi
lenia na stanowisku ministra skarbu, nie usta
liły  się wszystkie pozycje w rządzie. O tekę 
ministra spraw wojskowych zaczną się teraz 
przetargi pa.rtyjro, a dołączą się do nich ro
kowania o obsadzanie ministerstw'? robót pu
blicznych. Jak się bowiem dowiaduję w  ostat
niej chwili, minister Łopuszański zdecydowany 
czv też zmuszony jest ustąpić. Nastręczają się 
j-alnak trudności, oczywiście partyjne, w  wy- 
sz-ukaniu jego  następcy.

Tak więc sytuacja w  rządzie i większości 
nie ustaliła się. Rząd nie odszukał dotąd dla 
siebie równowagi w  stronnictwach większości. 
Zwłaszcza stronnictwa prawicowej mające sil- 
ip punkt o)<aroia tak/.e'w W ielkopolsee. zanie
pokojone są postulatem parcelacji dóbr mar
twej ręki, przeciw któremu oświadcz i się sta
nowczo ludność katolicka Wielkopolski. Jeżei 
się doda do tego bardzo dwuznaczne stanowi
sko Chadecji wobec rządu i organizowanie się 
stronnictw lew icy, to przyjść dę rnusi do prze
konania, że przesilone w  rządzie i ustosunko
waniu stronnictw większości przechodzi w stan 
p izew ltk ie j choroby która fatalnie odbija sie 
w pierwszym rzędzie na kursie marki polskiej 
rujuącej całą ludność drożyźnie. Dość powie
dzieć, że wczoraj na tutejszej czarnej giełdzie 
za dolar płacono 3 mil jony mk!

I. t.

fili?. K s ic te M  a KEftrtizMja
Warszawa, 20 listopada (Tel. wl.) Sytuacja 

przesileniowa na razie nieco osłabia. Od jutra 
jednak, po przyjeździe posłów do W arszawy, 
należy się spodziewać w dalszym ciągu narad 
i pertraktacyj w kierunku utworzenia podstaw 
pod nową koalicję rządową.

Również, i sytuacja p- Kucharskiego nie jest 
wyraźna, mimo okrzyczanego zwycięstwa jego 
na estatniem posiedzeniu Rady finansowej. M 
każdym razie p. Kuchar- ki potknąć się może 
obecnie o projekt ustawy waloryzacji, co do 
którego istnieją zasadnicze różnice zdań naw^-t 
w łonie stronnictw rządowych. I tak grupa 
Dubauowicza stanowczo glosowaać za projektem 
nie będzie I ,a ewentualnie pod presją innych 
stronnictw prawicy ograniczy się tylko do za

manifestowania swego stanowiska przez uchy
lenie się od glosowania. Projekt waloryzacji 
p. Kucharskiego może uratować tylko lewica,
która jednak jmstawila jeden warunek, że g ło 
sować będzie za ustawą tyłku wówmzas, gdy 
przejdzie proponowana przez opozycję walory
zacja kredytów, wniesiona do" luwtawy pod po 
stacią poprawki. Gdy p. Kucharski na te po
prawko się nie zgodzi, wówczas los tej usta
wy je&l więcej niż problematyczny.

POŁĄCZENIE SIE „JEDNOŚCI LUDO W EJ" 
Z „W  YZW OLENIEM ".

Yv ar.szawa, 2G listopada (A\V). W ezorcj od- 
byly sę w  Warszawie jednocześnie dwa \vi<eo 
iew icy stronnictw ludowweh W yzwolenia i Je
dności Ludowu-j. Na wdceaeh zapadiy uchwały 
połączenia się lewicy (udowej w jedno stronni
ctwo. I ’o uchwaleniu odpowiednich rezoiucyj 
wiece Wyzwoienia i Jedności Ludowej połą
czyły się, poczem odbyły się dalsze obrady pod 
nowem przewodnictwem. Na wspólnym wiecu 
r'-mawiano sprawę połączenia sie klubów sej
mowego i senatorskiego Wyzwolenia i Jedno
ści Ludowej w jeden klub parlamentarny. Na 
wspólnym wiecu przemawiali posłowie Tłuigut 
i Dabski. Uchwalono rezolucje domagajaca się 
połączenia Wyzwoienia i Jedności Ludowej w  
jedno stronnictwo. W ysłano depeszę do prezy
denta Rzeczypospolitej w  sprawie sytuacji par
lamentarnej oraz •wyrażono hołd marszałkowi 
Piłsudskiemu. Dzisiaj od rana obradują w Sej
mie zarządy obu stronnictw lew icy indowej.

Warszawa, 26 listopada (P A T ). Po odbytych 
wczoraj kongresach Jedności Ludowej i W y- 
z.wolenia na podsuawde odnośnych uchwał na
stąpiło połączenie obydwu stronnictw.

WYBÓR PREZ\ DJUM ZW IĄZK U  POL.
STRONNICTW  LUDOW YCH,

Warszawa. 26 listopada (Tel. w ł.) W  w yk o
naniu uchwał nied/.ićlnego kongresu P. S. L. Je
dności Ludowej i W yzwolenia dziś w Sejmie od
były się zgromadzenia zarządów głównych i 
klubów obu tych stronnierw, na których do
konano rozdziała funkcyj w  stronnictwach i 
klubach. W ynik wyborów przedstawia się na 
slępująeo: Związek P. S. L. W yzw olen ie i Je
dność Ludowa prezes pos. J m  Dąbski, w icepre
zesi: Malinowski, Bagiński, Chomuiski i Sto
larski; klub poselski Zwązek P, S. L. W yzw o 
lenie i Jedność Ludowa: prezes Stan. Thugut, 
wiecjirezesi; Dąbski, Rudnicki, Putek; Klub se
nacki: prezes son. W ożnicki. wiceprezes. D o
bru dzki.

SPR AW A  W Y D A N IA  POSŁÓW  SOCJALI
STYCZNYCH.

Warszawa, 26 listopada (Tel. w l.) N a  po
rządku dziennym jmrzej^zego i*osiodzenin oj- 
mu znajduje się również już po raz trzeci z ko
lei sprawa wydania posłów Marka, Bobrow
skiego i Stańczyka. Sprawę tę spotka prawdo
podobnie i jutro taki sam los jak na poprze
dnich posiedzeniach^, to zn., ż.e spadnie ona z 
porządku dziennego, gdyż komisja regulami
nowa, która lim rozpatrywać w dalszym ciągu 
tę spraw*ę, zbierze Aę dopiero we środę.

O ZNIESIENIE M INISTERSTW A POCZT  
I TELEGRAFÓW .

Warszawa,: 26 listopada (Teł. wł.) Pod obra
dy jutrzejszego plenum wejdzie również, spra
wozdanie komisji administracyjnej o projekcie 
ustawy zniesienia ministerstwa poczt i telegra
fów. Projekt n a  zapewnioną większość, gdyż 
o to minisierslwo nikt nie bodzie kruszy! ko 
pij. Poczta i b legrafy przydzielone być mają 
do ministerstwa przemysłu i handlu, jako sa
modzielne przedsiębiorstwa państwrowo-do:Ł 
dowe.

O RATYFIK ACJĘ UMOW Z TURCJĄ.
Warszawa, 26 listopada (T i 1. w!.) V/ dniu 

jutrzejszym uchwalić ma Sejm ratyfikację 
trzech umów z Turcją, mianowicie umowę han
dlową, osiedleńczą i umowę o przyjaźni. W  
-prawi*; tej obradowała dziś komisja spraw za
granicznych, która po wysłuchaniu referatu 
pos. Dąhskiego postanowiła przedłożyć Sejmo
wi wnioski o ratyfikację umów z Turcją.

PODPISANIE TR AK TATU  POLSKO- 
ANGIELSKIEGO.

Warszawa, 26 listopada (P A T ). Dziś w po- 
hidnie podpisany został w ministerstwu spraw 
z. granicznych przez ministra Dmowskiego i 
minislra przemysłu i handlu t-7\d!owskiego o- 
iaz posła brytyjskiego sir Maksa Muelłera, 
traktat handlowy polsko-angielski.

ZW OI M E N IE  ZE SŁUŻBY W  ADJUTANTU - 
RZE FOTM. PUSŁOWSKIEGO.

Warszawa, ^26 listopada (Tel. v. 1.) Prezydent 
Wojciechowski, który dziś rano powróci! ze 
Sp.uiy, zwolnił w  godzinach przedpołudniowych 
ze służby w adjufamurze w Belwederze rotmi
strza Pusłowskiego. YY kołach sejmowych 
twierdzą, żo zwolnienie to stoi w związku z li
stem, ogłoszonym przez tego oficera w prasie 
endeckiej. Decyzja p. prezydenta w yw ołała w  
kolach sejmowych .jak najlepsze wrażenie.

W PŁATY ROLNIKÓW NA POCZET Dci NINY.
Warszawa, 2b listopada. (AW ). Jak podają dzień . 

nikł, ściąganie podatku majątkowego z rolnictwa 
odbyć się nta w drodze wywozu do 60.000 wago
nów żyta, owsa i jęczmienia. W ytwórcy rolni mają 
swoje organizacje wywozowe, które pod kontrolą 
rządu dokonają transportów i dewizy, osiągnięte 
b transportów, wpłacą do kasy rządowej a i do su
my 14 miijonów 5u0 tysięcy, jako zaliczkę n& 
podatek majątaowy. Ekspedycja dozwoloną będzie 
zagwarantowaniu zajiolrzebowania rynku we
wnętrznego

W  OBRONIE ŻYDOWSKfCH OBYWATELI 
POLSK'CH.

Berlin, 2t> listopada. (FAT). Rząa polski zJozyf 
rządowi Rzeszy notę w sprawie poturbowania i o- 
grabterria polskich obywateli żydów podczas za
mieszek. jakie miały miejsce dnia 5 lis (opatia w 
Berliinc i w Monachjum. W nocie tej rząd polaki 
łomaga się* ukarania policjantów, którzy przy czy 
nili się do tych ekscesów, oraz wypłacenia odszko
dowania osobom pokrzywdzonym.

ANTIPO ISK łE  DEMONSTRACJE 
W MOSKWiE.

Z M o s k w y  donoszą do Gazety Lwowskiej": 
Ogłoszenie oficjalnego komunikatu rządu sowiec 

kiego o fiasku rosyjśko-polskich rokowań (z udzia 
Inn delegata p. Koppa) wywoła?o nowy sz*weg 
'.rwaltownych napadów, oraz dcmonstraeyj natu
ry untipol.-kiej.

Dnia 18 ii topana-odbyła mę w Moskwie wielka 
antipolska demonstracja. Równocześnie przerwano 
wszelką roboto we wszystkich mierzonych sowiec
ko-poUk ich komisjach. Dokonano masowych are
sztowań wśród polskich obywateli, oraz optantów, 
:t ludowy komrarjat dla spraw' zagrf nicznyeh wy- 
doi-owal do przedsta.wicieła Polski w Moskwie pis
mo z zadaniem natychmiastowego usunięcia szyl
du z lokalu polskiej komisji repatriacyjnej, ponie
waż, wedle zdania kmnisarjaln rosyjskiego, już 
miną! okres pełnomocnictwa 1 ej kom'.-,’

Niemal we wszystkich d/.ienniKaeh moskiew 
skich znów ukazały się artykuły, ostro atakujące 
Polskę, a stwierdzające, iż „stosunki sowkeko- 
ko-poPkie pozos'a\viają znowu dużo <lo życze
nia".

-o—

M. A R C YB A S ZE W .

m śmierci
(Przekład J. M.).

* vCl4g dalszy).

n .
P a n , g ł ó w n y  k a t  m lts ta i P aryż::!1, ś c in a ją c y  

g ł o w y  i wiiie+iza ią e y , ja k  j^ y .  z a r ó w n o  m o r d e r 
c ó w  .r a b u s ió w , z d r a y c ó w  ifc iń s tw o w y ch , u p a d  
ł j f ł i  f a w o r y t ó w , j  ,k  i boliak* r ó w  n a r o d o w y c h ,  
s ta ł  p r z e d  J a n e m  L o m e rc .ie r  i z e  s j io k o je m  p a 
tr z  ••ł m ii w  tw a rz .

W y aW h g  p r o s t y  i s u c h y , z m a łą , p o m a r s z c z o 
n a  t w a r z y c z k ę ,  z d a  s ię . p r z y s p y a n ą  p y ło m  p o r -  
g a a » m i j  /. lim n oiik icm i, c z a r n o m i o o z y m a , w  sa - 
rae j t y lk o  b ie li/m ie  i n o c iiy n i K o łp a k u  na g ł o 
w ie . p w ło b łt y  b y ł  d o  g ig a n t y c z n e g o ,  w y s c h łe 
g o  m o la .

B y ło  ju ż  p ó ź n o . P o k ó j  o ś w ie t lo n y  b y ł  je d n ą  
l y ł k o  la m p k ą  o le jn ą  i o lb r z y m i ck -ń  k a ta  w  c i e 
m n y m  k o łp a k u  p r z e g in a ł ;ię n a  sufit.. W  k ą ta c h  
b y ło  c ie m n o  i ta k  ja k o ś  s tra s z n ie  m a ja c z y ły  tam  
lu d z k ie  s z k ie le t y ,  w y p c h a n e  p ta k i  i • /w ierzęta .

—  U zeiii m o g ę  s łu ż y ć ?  —  u p rz e jm ie  s p y ta ł  
k a t .

J a n  L e m e r c ic r  d r g n ą ł.
C z>oti m o ż e  s łu ż y ć  k a t ? . . .  W  jo g o  u sta ch  to  

p o w s z e d n ie  p y ta n ie  b i/ .m ia lo  n ib y  d r w ią c y  ż a r t  
w ir -e le a . I  na  m g n ie n ie  o k a  J a n  L e m o r c io r  p o 
m y ś la ł .  ż e  za n im  u d a  si‘ę  lu b  n ie  u d a  to  s tra sz n e  
d u ^ w ia a c z o ti io , c z ł o w ie k  ten  te in i o t o  s w m i  
s u c h e m i, ż y la s te n n , j‘ u ż s ta re m i r e k a m i, o z ię b le  
i »b i je  g » ,  J u lju sz a i!... D o ty ch cz ..K , t a k  ja k o ś

n»o przyThodzrlio nm ta na myśl. Natura,fme, 
wiedział on dobrzy, że .hiljitsz jest skazany, a Jo 
tą śmierć ukociianego uoznia, wydawała mu się 
ta.k oezy.wistą niczk•r/swzui-ow:ią, że rt.e mógł w 
nią wierzyć. 1 dopiero teraz, w obecności tego 
długiego, wyschl go  wzłowicka, podobnego w  
swoim noicuym kcjjmku do dobrego starego 
ogrounika*. który wsiał z ciepłego łóżka, Jan 
I.cmercior zrozumiał całe okiucieństwo tego, co 
bię-stałą, w całej jego 11 iiesk on t] 'bk o w a 11 ej i stra 
sznej }>rost*o(cie.

.Jutro Juljtusz umr7Jsf , Położą go na deskę, 
związanego i bezbronnego, niby bydlę wr rzeźni
i utną mu głow ę!.. I  chociażby to nie wiem jak 
było bezdcwoowuetm, okrutnem i  ołiydnem, 
cimciażby to nio wimn jak przeczyło wszystkim 
uczuciom imd7.jvoni, rozmówi i sumieniu —  to 
stanie się!... Jest to taksr.uio okropne i prosto, 
jak ishn.i■ nic tego oko stairego jegomościa wr bie- 
liźnie teraz i nocnym kelpaku, k tó iy  ży je  tylko 
po to, aby spokoju e i wprawnie zabijać ludzi!...

—  Ozom mogę służyć? —  powtórzył kat.
Jan Lemercier milczid i  drżał na eałeru cie

le od jw ł itanych pończceli, aż. do ru.dej peruki.
K at uczynił gkyst zdumienia.
Blada- twarz Julja-za Martine1® zamajaczyła, 

przed stkrym uczonym i przypomniała mu, że 
nie ma on prawa poddawać się ■słabości i rozpa
czy, skoro on sam, przezywający swą ostatnią 
u jc, polecił mu taik ważną i w ielką sprawę, 
osiaŁnią wrolę swego życia.

A le  kat przerażał go. X<I iwato nm się, że żół
te, wyschłe ręce tego ozłuyeićku. ezuć krwią, żo 
pożółkł on i w ysechł od przedśmiertnych krzty 
ków zamęczonych ofiar.

—  ł 'rayBKCidłcan tu, panie kacie... —  wyjąkał 
Jan Lemencmr, jąkając się i  nie rozauniejąc 
sam, co mowi —  po to... tx> jest w sprawie {k> 
wnego elkisperynieoitu, i... w łaściwie mówiąc... 
jest to talk ważno dla nauki... że pan... sądzę 
przecież,., j

—  Ja mc .3' niie me rozuoniism, monsie.r! —  
wzeuez.ył lamionairii kart, a jego  olbrzymi -cień 
na suficie ze zdziwieniem zamotał kulpakiem 
na głowie.

Jan Lem(4K'ócir opamiętał się.
—  Jutro pan, prawdopodobnie, będzie mu

siał... dokonać stracenia jednego., mojego mło
dego pizyjaciela... J u ljw m  Alaninc a... —  ode
zwał się.

—  Juijma. 1  Mairtine‘a? —  marsze/ąc czoło 
i jak gdyby utńłując coś sobie przypomnieć, po
w tórzył kart.

—  Tak, tak... Juljimza Marttineka...
—  Po/.wóJża paai... a z kun mam przyjem- 

!ność mówić? —  naraz przerwał kat.
—  Nazywam się Jam Lemercier, ja...
—  Jan Lenieroici?! —  ze zdumieniem zawo

łał ka-t, lazyezem  w\suko wzniósł siwe brwi. —  
Jan Leiuer"ier, który ustalił nową teorję obie
gu kr-wiĆ...

—  Tak, jestem Jan Lemetrcłer —  machinal
nie p: * wtórzył siaruszek.

Tw arz kata, dotycln-zos surowa i beznamięt
na, zajaśniała uśmiechom, pełnym szacunku.

—  W ięc ja mam szczęście y. idzieć Jana Le- 
morcier!. znakomitego uczonego Lem ercier'—  
powtórzył kilkakrotnie, jak by nie dowierzając 
ńOMct. —  Czcigodny profesorze... jestem tak 
szczęśliwy, że udało mi aię... Pozwólże pan!

K at pospiesznie zrzucił na podłogę jakieś gał- 
‘ gaiuy Pjx**dtił taburet, -fanowi. Lemercier. 
j —  Occtmże mogę być użytecznym ptftiu pro- 
‘ esotrowi?

Jan Lemercier siad1 machinalnie. W ysoki, su 
■ cny ioait, człowiek, z:i.bljaj,ący ludzi, stal przed
Jihig zaiinąw',szy kołpak, uśmiechając się cieką 
w,ie i patrząc mu w  orzy ze szczerym zao.hwy-i 
n m ,u i mn-ly sLaiuszek w  zaiacsrowaitych ‘popie- ' 
'atyck poiiezocłiach i radej paMiice siedział w 

jtabuwscie i patrzył poważnie na zg:<0.,go' w Ai 
] Kicnie Lata, nil>y profose-r n.a pilnego i wzoio- 
i ivcgo ruccznia.

—  Tak just, pan może oddać wielką usługę... 
nie mnie, Roz nauce!... —  rzekł, wymowmie pod

Aiosząc palec wr górę. Ten J u liu s z  Martiiife, 'gka- 
zaary...

—  Pjrzwólż.h nan —  ptzei wid kat., z mimo- 
wolnem drżenkiin yr głosie —  'icn Juljusz M.*r- 
ti.»e, czy nie jest to ten...

—  Tensam!... —  ciciio bdpąad Jan Lemcr- 
ci#.r.

Zgroza odbiła się w oc-zacii kala. jjwfcajJ gło
wę.

Nastała długa, uroczysta cisza.
—  W ięc jakżeż? —  nieśmiało wyt>ąkał kat.
—  Orny łka!... Okropna onir-łka,!... Denuncja

cja... Ziudeziono u niego ii.sty ojrata Trenois... 
Pan rozumie, że Juljusz Maitine był dalekim 
od wszelkiej |«>lityŁ L.. T c  listy by ły  ILtam i

! jednego, uczom gó do dn ig ’ cgo. niezależnie od 
j-ieb przekonań 'iwłkycznych. \!e ■ koresponden
cja z emigiantcm. wrogiem Imłu!... Dowodzi- 
! m, prosiłem. p^zeWnywał-ein!... Oni nie chcą 
.-Juchać!... I oto...

Głos staruszka załanmł się, a Oiwy-ciw-ązy się 
za głowę, Jod Lenn roiar ponzął la -ysać się z 
boku na buk, jakby od *»Hnego bólu. K a t zmeę- 
sza.nj , patrzył na niego

Naraz Jan Lemereś r roziłoezliwym gic^neam 
z (-rwał perukę i wówczas jogo głowa, zupetaito 
jrozbaw iona iwiotaśw. podeł>na d-o różowwgo i*j- 
ka, o lm ażyłi się tak nagle, że kat nawet <xfnał 
się pizosiiraiszony. A le  ,Iti.n Lemenic.r nic. do
strzegł tegx>. Ui.snąiwszy perukę na podłogę, 
za k r jł dłctómu łysinę i za-wyi żałesnm:

—  Tak j  '»t, teiiisa-m!... Juljimz Martine! Prze 
jmsua, wielka głowa A  jakżeż serce gdyby 
paiu wiedział!... Jakżo on by-ł oddany nauce, ja 
kie możliwości k y ł y  się w nhn!... I  ci ghi^cy, 
nmiomający. że walczą o wioineść hulzkoćeś 
chcą go  zab.c! Toż w  jw feoj jego głow ie tkwł 
więcej woiiiości. niż wo wszysd,' h ich głnjńoh

imkęmw 'iitacłi i komunach!... Proj onowub-m 
osadzić .Tuljusza w wiecznem wiozwniu. był« 
ty Iko dali nwi tam możm ść jaiacow-inia dla na 
uki... Oni nie zg-odziili sic!... Dła triumfu potrze
bną im jest głow a Jnljusza Murtir.eht!... Bioótą 
i słepi ozałem y!... Za te itec/ystkie dobrodziej
stwa wclnc.-ci, które oni przynlbyi ludzkości 
ludzkość nie przebaczy im icj śmierci’ Psdniy 
ona, niby krwawa piania, na fcłi sztandar, a 
tvszy'Stkie icłi ideały będą przesiąknięte krwią!. 
Darte.ir/.yTLey, ślcjicy, krętymi!... Zamordowułi 
ArcliuneJcsa, otruli Sokrarte&a!... Oto jest — 
tłum!...

K at wtórował jego  żałośnemn jękowi.
W reszcie Jan Leuiicreier umijkł i zapłakał.

(C. d. n.\



2 •Nr. 247. f T O f A  K E F O P . M A Sroua, 28 nstopaaa 1328.

Z ł u d n a ,  u r o c z y s t o ś ć

(Koresp. JR. Reformy").
Wieueń, 20 listopada.

Wracam a parlamentu, z pierwszego posiedzenia 
nowo wybranej „Rady Narodowej". Nudna uro
czystość. A  może ja tylko byłem znudzony? O wy
znaczonej godzinie, punktualnie — wszedłem do lo 
iy  dziennikarskiej. Zastałem pustki. W  sali posie
dzeń krzątało oię kilku woźnych „N  twego ojca", 
ani na lekarstwo. Na galer ja li kilkadziesiąt osób 
z minami, jak gdyby nie z ciekawości, lecz raczej 
z urzędu tu się zgromadziło. W  Wiedniu nazywa
ją to „watowaniem" sali. Zegar nad fotelem pre
zydenta wskazuje pięć minut po jedenastej. Stary 
dziennikarz we mnie zaczyna -'ię niepokoić. Soo- 
strzegam, że sala nieopalona. To może —  przycho
dzi mi do głowy — posiedzenie odroczone? Może 
me? Bo przecież woźny przedłożenia rządowe po
słom na pulpity kładzie. Robię krok naprzód i przed 
własnem w' loży dziennikarskiej znajduje się miej
scem, jakfe przed z górą trzydziestu laty jako spra 
wozdawca parlamentarny „Nowej Rafonyy" „urzę- 
downie" zająłem... W  sali ciągle jeszcze pusto i zi
mno. Usiadłem na „swojcni* miejscu, w pierwszym 
rzędzie loży Zegar wskazuje kwadrans na dwuna 
stą. Czasem dziennikarz z papierosem w ustach 
głowę wtyka i szybko ją cofa. Widocznie czas je
szcze na wypalenie papierosa do cna.

Wpadłem w zadumę. Dawniej — pomyślałem... 
Wiedziałem, że może stereotypowe „dawniej" nie 
minie. Opisując sceny z teraźniejszości, uiLmowoll 
pod pióro cisną się porównania z mimoną prze
szłością. Myśli przeobrażają się ustawicznie w an 
litezy. A więc: dawniej, przedewszystkiem tego ro
dzaju uroczystości, jak otwarcie posiedzenia nowo 
wybranego parlamentu, odbywały się z największą 
punktualno:’,! ią. Spóźnienie [trzy takiej sposobno
ści, poczytywanoby wprost za mankament w wy 
kowaniu.

Dziesięć minut po kwadransie na dwunastą - 
ca salę wchodzi nowych kilku woźnych, a za nimi 
urzętinky kaucelarji parlamentarnej, na ławach po 
s cis kich —  ani żywej duszy. Dawniej —  pomyśl i 
li m — to jednak byłoby niemożliwe. Nie wiem, dc* 
jakich doszedłbym konkluzyj, ale na sali nagle 
się ożywiło. Z prawej strony Izby nagle ławą wsu
wają sio panowie z bialemi kwiatkami w  butuuier 
kach —  to chrzcścijajisko-społeczna grupa w ten 
się sposób przyozdobiła W pierwszej ławce na ro
gu, gdzie -Jawniej" sicdz.iał —  nasz .J a w o r i*k i. 
miejsce zajął kanclerz państwa, dr Seipel. Do cbwi 
li na lewej stronie sali. posłowie z czerwonemi 
kwiatkami na piersiach w drzwiach się ukazują. 
Pomiędzy nimi gTupa siodm pan w takiesame 
kwiatki • przystrojona. Ostatnia grupa wszechnie- 
miecka, niebieskie konwalijki w butonierkach, 
wchodzą na salę i w centrum dwanaście miejsc zaj
mują. Ława rządowa pusta. Szukam znanych mi 
posłów —  dawniej pisywało się „osobistość."... ale 
doprawdy kwiatki wszystko zniwelowały. Tylu, 
a tylu ludzi z róznemi kwiatkami zgromadziło się 
na sali Każdy kolor kwiatka symbolizuje inny 
światopogląd. A  ponieważ kolorów na sali jest 
trzy, zatem Rada Narodowa trzy rerezenruje kie 
ranki. W  ten sposób możnuby pokratkować Izbę 
mechanicznie, jak zeszyi rachunkowy i na <em za 
kończyć sprawozdanie, nadmieniając: Na salę
wszedł dr Otto Bauer z czerwonym kwiatkiem w 
żakiecie, tosamo uczyniło jeszcze sześćdziesięciu 
czterech innych posłów. Dr Seipel wetknął sobie 
biały kwiatek, tosamo uczyniła reszta członków 
jego stronnictwa. No i cala parada skończona.

Nudna uroczystość. Fotele ininisterjalue puste. 
Gabinet jest w urzędzie i nic wchodzi Jo parla
mentu. „Das kommt mir vor, wie die Dame obne 
Unterloio im Frater", zauważył dowcipnie i bar
dziej jeszcze złośliwie mój sąsiad po lewicy. Zegar 
nad fotelem prezydjalnym wskazywał już dobrze 
pięć minut po poi do dwunastej, gdy środkowemi 
drzwiami na trybunę prezyujalną wszedł były pre
zydent Izby, dr Weiskirchncr. Dawniej' tylko po
seł mógł wejść do sali obrad. Według nowego po
rządku, prezydent urzęduje aż do objęcia berła 
przez nowo obranego prezydenta, bez względu na 
to, czy prezydent dawnej Izby do nowej został wy
brany. la k  tedy, człowiek prywatny, p. dr Wais- 
kirenner, zasiadł na stolcu prezydjalnym. machną: 
dzwonkiem i —  w Austrji rozpoczęła się nowa 
era...

Nu ina uroczystość. Doprawdy, zaznaczam to 
bez uDrzeiłz.euia bez krzty przesady. Szukam na 
sau, w loży dziennikarskiej, gdzie dawniej w dzień 
otwarcia jawili się naczelni redaktorzy pism wie
deńskich i krajowych, lejlfetoniści i wyuuii litera
ci. szukam w loży dyplomatycznej, szukam nie za 
wybitną osobistością, loez za piękną giową. Nie 
znaiaziem. Przepraszam, mam go już!

— Widzi pan, mówi, trącając mnie łokciem kole
ga. oto ten pan, słuszny, szpakowaty z binokle®, 
to jest jedyny zdeidarowany m o n a r c h i s t a  w 
tej sali, były dyplomata di G e n s e. ia ją l miej
sce blisko kanclerza. Przypatruję mu się lepie., 
paprzę —  i on ma biały kwiatek w butonierce.

—  Czy nie należałby się L jemu z tytułu poglą
du światowego odrębnego koloru kwiatek, zauwa
żyłem do sąsiada po prawicy.
*—  Tak, odpowiada mi kolega po niemiecku, 

„aoer ein altcr Diplomat will kc-iue Farbę beken- 
nen“ .

Więcej jest takich, pomyślałem... A  jednak z trm 
wszystkiem —  nudna moezystość!... Ubogi.

„Celem niedopuszczenia do zamknięcia szpitali
z dniem 1 stycznia 1924 roku, komisja uznaje ko- 
n eczność odpowiedniego zastosowania ustawy o 
uregulowaniu finansów komunalnych, a zwłaszcza 
jej atrykułu 25a.

Sejm wzywa rząd. aby niezwłocznie poczynił od
powiednie kroki celem zrealizowania powyższej 
uchwały".

Poseł dr Bobrowski (PrS) w imieniu mniejszości 
zgłosił następującą rezolucję:

„Komis a me przyjmuje do wiadomości oświad
czenia rządu w sprawie skreślenia w budżecie na 
rok 1924 wszystkich wydatków na szpitalnictwo 
i wzywa r/.ą 1, by wstawił potrzebne kredyty aż 
do czasu uregulowania spraw szpitalnictwa drogą 
uchwalenia przez Sejm:

1) ustawy o zakładach leczniczych i
2) ustawy o samorządzie gminnym, powiatowym 

i wojewódzkim".
Tak się sprawa przedstawia wedle uchwal komi

sji. W  rzeczywistości skreślenie wydatków na 
szpitale z budżetu państwa przed uchwaleniem u- 
stawy o samorządzie gminnym, powiatowym i wo
jewódzkim, na fetory nakłada się ogromne ciężary, 
jest czemś mon-tnialneni, niemożliweni w prawo
rządni rn państwie. Jeżeli nie dało się samorządom 
źródeł i dochodów, — któreby pokryć mogły 
olbrzymie wj datki na szpitalnictwu), — jak mo
żna te wydatki zrzucać z państwa na samorządy? 
Jest to „curiosum", klóre w tym wypadki wy
chodzi daleko poza ramy biurokracji, a god.:i w 
najboleśniejszą stronę społeczeństwa, bo w lecze
nie szpitalne chorych obywateli państwa.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone są w nagłówku dziennika.

Jordana dwóch mężczyzn, niosących jakiś paku
nek. Posterunkowy chcąc ich wylegitymować, po
czął się zbliżać do owych osobników. Wtedy dwaj

nik" Musseta i „Carewicz Aleksy" D. Mereżkow- 
skiego.

T E A T R  MARJO.NETEK. W niedzielę 2 grudnia
nieznajomi porzucili pakunek, sami zaś korzysta-, o godz. 11 przed południem w sali teatru im. Sio-

*5. W S & d y s i .  F r o k e a c l iS b
W  „Rzci zypospolitej" pisze Kazimierz B a r t o 

s z e w i c z :
Dnia 20 bm. zmarł w Krakowie redaktor „No

wej Reformy", Władysław, F r o k e s c h. Urodzo
ny w roku 1803, po ukończeniu gimnazjum, wstą
pił na wydział prawa i administracji uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Pomimo, że zdał egzamina rządo
wy, porzucił karjcrę prawniczą dla lileiatury. —  
Pierwszą rozprawę pod tytidem: „Obawy przelud
nienia", drukował w „Przeglądzie literackim i ar
tystycznym", wydawanym przez 1\. Bartoszewi
cza- (r. 1SSG). Nęciło go szczególniej dziennikar 
siwo, umiłował zwłaszcza dział sprawozdawczy 
i w  tys tyczny, któremu do końca życia wierny po
zo -tai. Zaczął od rccenzyj muzycznych w „Nowej 
Reformie", później wr tymże dzienniku przerzucił 
się do sprawozdań z wystawy sztuki, z teatru i no
wości literackich. Bez przesady można powiedzieć, 
że napisał około 2.000 fe-jleioiów i większych spra- 
zdań, a kilka raz.y tyle drobniejszych recenzyj 
i wzmianek. Dodajmy uo tego jeszcze jaką setki; 
życiorysów i sylwetek wybitnych literatów i ar 
tystów. Kiika obszernii jszyeh monografij, jako to 
Żmurki, W Ł Tetmajera, Woazieowskiego, Żele
chowskiego i Stasiaka dostarczył wydawnictwu 
„Współczesne mai ars! wo polskie". Osobno wyda! 
w „Bihljotece Krakowskiej" dwa tomiki: „Z  dzie
jów krakowskiej szkoły sztuk pięknych" (1917 r.l 
i „Wspomnienia mieszczanma krakowskiego z lat 
1768—1807“ (1900).

Prócz tego wydał kilka odbitek ze swoich arty
kułów w „Nowej Rt formie", jako to:: „Leopold
Lóffler". „Jarosław Yichlicky ", „Z najnowszej kry 
ryki", „Fiotr Chmielowski z powodu 25-letn‘lej pra
cy" i t. d. Nadzwyczaj ruchliwy, brał udział pra
wie we wszystkich Słowiańskich i polskich zja
zdach i wycieczkach literackich i dziennikarskich, 
należał do wydziału wielu Towarzystw, jak tła 
przykład Towarzystwa sztuk pięknych, Miłośni
ków Krakowa, Związku literatów i t p. Znał pra
wie całą Polskę i wszystkich w niej pracujących 
na niwie literatury i sztuki. I  sam też był prawie 
wszędzie znany i ceniony za swoje przymioty to
warzyskie i swą uczynność. W sferach teatralnych 
cieszył się wielką popularnością, do której przy
czyniło się ti zydziestokilkoletnie stanowisko sta 
łeg;o recenzenta teatialnego. Z artykułami jego 
można się było spotykać w „Tygodniku Ilustro
wanym", „Swiecie", „Echu TeaMalnem", „W (- 
droweu", „Przeglądzie Tygodniowym". Był jakiś 
czas korespondentem „Kraju", a potem „Kurjera 
Warszawskiego". Ścisłe stosunki łączyły go z P io
trem Chmielowskim. Wydał z p. Hoesickmm poe
zje Asnyka, a przez tok ostatni swego życia zbie
rał troskliwie mało znane i nieznane utwory tego 
pod v do ogólnego wydania jego dzieł, które przy- 

ofował profeMir Cltrzanowski. W  roku 1911 re 
dakeja. „Nowej Reformy" uczciła jubileuszem je
go 25-letoia działalność literacką.

Zmarł tak jak dziś prawie wszyscy literaci 
walce z niedostatkiem

w

O r o i b a  z a r a k n . ę y a  s z p i t a l i  

k r a j o w y c h

W  bardzo zdefektowanej formie i treści dor. o 
sła P. A . T. pod datą 23 bm., że na posiedzeniu 
komu ji zdrowia, publicznego „rozpatrywano" spra
wę bytu szpitalnictwa, wobec skreślenia oanosr.ej 
pozycji budżetowej. Sprawa ta przedstawia się bar 
Uzo poważnie Jak bowLrn z W insząy j donoszą, 
na posiedzeniu Lem 'koffisji zdrowia publicznego 
ptzewodniczący, poael dr Weinzieher odczytał pis
mo prezesa ltady ministrów do marszałka Sejmu, 
w którem komunikuje, że w preliminarzu budżeto
wym na ruk 1924 zostały skreślone wszystkie wy- 
tiatki na szpitahnetwo z tego powodu, że w myśl 
pograniu rządu, koszta leczenia w szpitalach ob
ciążać winny Samorządy wojewódzkie, a w okre
sie przejściowym innie istniejące związki samorzą
dowe. Odpowiednie postanowienia zawarte są w 
projekcie ustawy i zakładach leczniczych, wobec 
tego prezes Rady ministrów prosi marszałka o spo 
wodowanie, by prace nad tym projektem zostały 
tak przyspieszone, aby mogła ona z dniem 1 sty
cznia 1924 roku wejść w życie.

Po sprawozdaniu posła Kozłowskiego (Związek 
Ludowo-Narodowy), komis ia większością głosów 
przyjęła rezolucję posła Kozłowskiego następują-

Cieniom s, p. S tan is ław a  
W yspiatiskiena

(W  16-tą rocznicę śmierci).
(p). Każda rocznica śmierci Stanisława Wyspiań

skiego odzywa się głąbokiem echem w sercach pol
skich, szczególnie wśród mieszkańców podwawel
skiego grodu, którego poeta był wiernym syr.em 
i wielkim piewcą. Wrośnięcie trwale w ducha na
rodu i jego kulturę zawdzięcza właśnie wihłonię- 
ciu w swą duszę głębokiej i twórczej atmosfery: 
(dmącej z prastarych murów naszego miasta. —  
Tylka, że w tych murach wyczuwał poeta rfie 
tchnienie pleśni, lecz tętno życia. Zabójczym uro 
kom genjusza grobów, przeklętego ducha nastro 
jów i poetycznych dumać przeciwstawił z gięln 
murów Akropolisu polskiego dobyty głos Konra
da: „Żywota prawo".

Byl jednym z pieiwszyeh, który zrozumiał Istotę 
głosu, zaklętego w dzwonie Zygmunta, głosu, co 
dlań wolał: „Narodzie, wróżę, zmartwychwsta
niem". Jak nikt inny, wyczuwał idącą burzę i na 
ię chwilę sposobił duszę polską. Młotem" słowa 
swego uderzał w serca i budził „krz.yk pokolenia'

Miotem" słowa swego walczył zarówno ze „Zlc 
tym Rogiem" majaków i romantycznych rojeń 
jak też z „Chochołom- szarzyzny życia i duchowe^ 
go bezwładu i torowa! drogę „Polsce Żywej", Pol
sce upaństwowionej.

Niedancm mu było doczekać chwili odrodzenia 
łecz duch jego żyje i współpracuje z. nami żywy 
mi. Skromnom tylko odbiciem tego obcowania 
z. duchem poety jest dzisiejsze tradycyjne nabożeń 
stwo na, Skałce, bo pamięć jego ducha jest żywa 
i wszechobecna, dziś szczególnie, gdy z wielu 
przyczyn ciężko nam na sercu i tak braknie nam 
jogo krzepiącego słowa, słowa, coby miotem Kaź- 
mierzowym biio w dzisiejszych tak mnogich „wal

cej treści: . nych gebat zy" i niecnych kr?marzy...

Kraków, 27 listopada. 

P IERW SZE  MROZY. Ubiegła niedziela przeszła 
pod znaki.m wkiaezającej zimy, która panowanie 
swoje zaznaczyła przedewszystkiem gwałtowną 
zniżką temperatury. Pogodny, suchy i mroźny 
dzień wywabił na ulice Uumy spacerowiczów. W 
godzinach wieczornych miasto spowite było w gru
be mgły, wśród których szczególnie rynek i planty 
przedstawiały' się nadzwyczaj malowniczo. Puste 
naogói kina, kawiarnie i restauracje świadczyły 
wymownie o ciężkiem położeniu szerokich warstw 
ludności, które ze szczególnym lękiem patrzą w 
twarz coraz dotkliwszej zimy.

STAN O W ISKO  S Y N D Y K A T U  D Z IE N N IK A R Z Y  
K R A K O W S K IC H  WOBEC W Y P A D K Ó W  Z 6 L I
STO PAD A. ^ckretarjat Syndykatu dzieni ikarzy 
krakowskich komunikuje: W  niedzielę, dnia 25 bm. 
odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon 
ków Syndykatu dziennikarzy krakowskich, na któ
rem omawiano stanowisko prasy wobec zajść z 6 
listopada. Uchwalono następującą rezolucję:‘•„Syn
dykat dziennikarzy krakowskich wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu tragicznych wypadków z 
dnia 6 listopada, jakoteż z tego powodu, że nie
które organa prasy krakowskiej, bezpośrednio po 
wydarzeniach nie umiały zachować potrzebnego 
w takich razach umiaru, bądź to posuwając się dc 
triumfalnego tonu przy omawianiu wypadków, —■ 
bądź też zbyt pospiesznie wydając sądy o ludziach 
i organizacja cli, rozpalając przez to żądzę krwawe
go odwetu. Syndykat dziennikarzy wyraża przeko
nanie, że w chwili ogolnego zaognienia nienawiści 
partyjny ch i społeczny cli, których rozpętanie gro
zi poważnie bezpieczeństwu i całości państwa, na
leży unikać wszelkich posunięć, podsycających za
rzewie walki, w ykopującycli ęoraz głębszą prze
paść między pewntmi odłamami spoleczneini. 
Wprost przeciwnie należy tUdiftłejgH* starać o prze
zwyciężenie obecnego trezdrowego nastroje i ba
lowanie podstaw dla porozumienia i pojednania. 
Obowiązek ten ciąży' w pierwszym rzędzie na pra
sie polskiej bez względu na j j kierunek".

GOŚCIE Z BELG RAD U  W K R A K O W IE . Od 
wczoraj bawi W Krakowie dyrektor Ajencji tele
graficznej prasowej „A v a la “  w Belgradzie i kore
spondent „Journal des Debata" p. Mousset z mał
żonką.

Przed południem pp. Mousset zwiedzał5 Muzeum 
narodowe, oprowadzani przez red Grzywińskiego. 
zaś po południu niektóre kościoły i osoblitvośe.i 
Krawowa w towarzystwie urzędnika oddziału 
sztuki i kultury województwa dra Olesia. Dzisiaj 
rano oprowadzać będzie gości konserwator dr Szy
dłowski po Wawelu.

Z A K Ł A D  RO EN TG EN O W SKI D L A  B IE 
DNYCH. Na ostatmem posiedzeniu komitetu dla 
/wakiząnia strupicnia wśród biednej ludności poa 
przewodnictwem prezydenta gminy izraelickicj, 
dra Rafała Landaua odbytem, złożył kierowi..k za 
kładu, dr Friiss, sprawozdanie z działalności stacji 
roentgenowskiej przy szpitalu krakowskiej gminy 
izraeiii kiej się snajdiiją-tfcj. Ze sprawozdania oka
zuje się, że napływ choryah tak z Krakowa, jak 
i z mi.ast prowincjonalnych jest nader silny i że 
leczenie daje wyniki nadzwyczaj pomyślne. — 
\V szpitalu urządzono nadto internat dla choryoh 
na strupien dzieci z prowincji ÓYkrotce mają byo 
odjęte robory około urządzenia dla chorych spe 
jakiego baraku przy szpl ulu tyrn istniejącego. Do 

leczenia przyjmuje się chorych be zróżnLy wyzna
nia wyłącznie biednych i to zupełnie bezpłatnie.

Z TOW. ETYCZNEGO. W e wtorek 27 bm. o 
w. odbędzie się w sali 39 Coli. nov. publiczne 

zebranie, na którem p. M ar ja Dogdanikówna, p. 
Ir Józef Krzyżanowski wygłoszą wy błąd p. t. „Ce
le i sposoby'opieki społecznej nad dziećmi i mło 
Izkżą". Goście mile widziani.

Z N A C ZN A  P O D W Y Ż K A  CEN P1ECZYY A. — 
Wczoraj wieczór odbjdo się posiedzenie miejskiej 
komisji cennikowej, na którem uchwalono ze 
względu na olbrzymi wzrost cen mąki, nowe ceny 
pieczywa. I lak: za 1 kg. cldeba żytniego 98.000 
mk. (dotąd 73.000), ciemnego 90.000, (i dkg. bułka 

ladka 9500, 3 dkg. wiedeńska 6500. Kalkulowane 
na podstawie wytycznej za 1 kg. mąki żytniej 
05.000 mk., pszennej 160.000. przyczep wzięto 

pod uwagę 25 procentową podwyżkę ceny roboci
zny. Cennik wrclioiizi w życie z dniem dzisiejszym.

ŚLED ZTW O  W  S PR A W IE  K R W A W E G O  
W TO RKU  prowadzone jest w dalszym ciągu w 
ądzie okr. karnj'm w Krakowie. W  najbliższych 

dniach, ze względu na olbrzymi materjai śledczy, 
tebrauy przez sędziego Huta i sędziego FoJobin- 
skiego. przydzielonych będzie do tej sprawy je
szcze dwóch sędziów śledczych. _ Również do po
mocy Prokuratora Szwarca przydany jest z dniem 
wczorajszym prok. Hubl, przeniesiony tu z Góme- 
:o Śląsku.

W  ostatnich dniach doprowadzono do więzień 
ądu okr. kai nego w Krakowie (5 osób pod zarzu- 
em v. spóludzialu w walkach w dniu 6 listopada. 

Są to- Józef Kwinta, Piotr Zajdów ski, Antoni Sła- 
hik, JoTef Stolarczyk, Franciszek Synowiec i Ka
zimierz Kórnicki, szofer.

Prowadzone są także dochodzenia przecie/ urzę
dnikowi pocztowemu Kórnickiemu o zbrodnię 
gwałtu publicznego. Do sądu i prokuratury wpły
wa codziennie wiele anonimowych listów, rzueają- 
ycli podejrzenie na różne osoby.
Komenda wojskowa nadesłała do prokuratury 

listę strat, poniesionych w dniu 6 listopada. We
dług tej relacji zabitych zostało 12 żołnierzy i Ofi
cerów, RkLo rannych 44 żołnierzy i oficerów, cięż
ko rannych 59. W  koniach straty są następujące: 
39 ajdMtycIi koni, zaś 77 koni rannych, niezdolnych 
do użycia przy Wojsku. Straty pomodzą z I, 11, 
111 i IV szwadronu, oraz oddziału karabinuw ma- 
>zynowvch 8 p. ułanów i 2 balai. IM pp.

ZLuDZIEJ W  PO TRZASKU . Poiicja aresztowa
ła -5 letniego Bolesława Czerneka, znanego zło
dzieja, grasującego przeważnie po jarmarkach i w 
pociągach kolejowych Czernek skracił na dworcu 
kolejowym w Krakowie walizę z garderobą warto
ści 150 mil jonów- mk. .na szkodę p. Marmarona. 
Następnego dnia Ma^uiaron rozpoznał Czerneka 
na ulicy i spowodował jego aiesztowtinie. W  cza
sie rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu Czerne
ka znaleziono znaczną część garderoby, pochodzą
cej z kradzieży

ODZYSKANE FUTRO. Wczoraj* wieczorem za
uważył posterunkowy ^oić-.j w pobliża parku dra

jąo z panującej mgły, zniknęli w ciemnościach.
Policjant, podniósłszy ów pakunek, znalazł w 

r.im futro damskie, oraz dwie kapy na łóżko. Rze
czy te, jak stwierdzono, pochodzą z kradzieży, na 
szkodę p Marji Piotrowskiej, zamieszkałej przy 
tli. Smoleńsk 3, do której mieszkania w łamano się 
onegdajszej nocy.

KRAD ZIEŻ. Zc zamkniętego stiychu przy ul. 
1 Hotlowskioj 37 skradziono na szkodę p. Marji 
Wit cliećp.naczną ilość bielizny, wartości 80 mi- 
Ijonów mk. Szkodę poniosło szereg osób, gdyż 
Y\ iechciowua trudniła się praniem bielizny.

i z a  s w s a t a

UCZCZENIE PA M iPC I PO LEG ŁYC H  STUD EN
TÓ W  PO L ITE C H N IK I W A R S ZA W S K IE J . Dono
szą z Warszawy. W niedzielę w obecności przed
stawicieli Sejmu, Senatu, rządu, wojskowości oraz 
kilku tysięcy publiczności, dokonano w gmachu 
głównym politechniki warszawskiej odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej z nazwiskami poległych w 
walkauh w otnonie Ojczyzny studentów politech
niki warszawskiej. Po urocz}.-tej mszy św. celebro
wanej przez kardynała Rakowskiego w asystencji 
licznego duchowieństwa, kazanie wygłosił ks. bi
skup .Śzeląźek. Po przemówieniu piorektora Sta
niewicza. odsłonięcia dokonał w* obecności mini
stra oświaty Grabskiego matkzalek Rataj. Nastę
pnie kardynał Rakowski dokonał poświęcenia ta
blicy. W imieniu młodzieży akademickiej przemó
wił prezes Towarzystwa Bratr.mj Pomocy studen
tów politechniki warszawskiej Mieczysław Lau- 
bicz, w imienin wojskowoś. i jenerał Żeligowski. 
Uroczystość zakończyło przemówienie rektora po
litechniki Ponikowskiego. V ieńce ku czci pole- 
g ijch  złożyli, rektor i senat politechniki, Bratnia 
Pomoc studentów politechniki T towarzystwo „Ju- 
goslawja", grupujące młodzież jugosłowiańską, stu 
djująeą na politechnice warszawskiej.

ZEB RAN IE  W AR SZAW SK IE G O  T O W A R Z Y 
S TW A  NAUKOW EGO. W niedzielę o godz. 6 wie
czorem w pałacu Staszica w Warszawie odbyło się 
doroczne uroczyste zebranie warszawskiego To
warzystwa naukowego. Na zebranie lieznie przy- 
ivli zapioszeni goście, przedstawiciele rządu, Sej

mu, dyplomacji, duchowielństwa, nauki, literatury 
sztuki. Po przemówieniu prezesa Towarzystwa 

prof. Jana Kochanowskiego, sekretarz generalny 
p. Kazimierz Stolybwo odęzytał sprawozdanie z

naukowego wursza le

wackiego występuje p. llemzaezi k i. nową premje- 
rą. Bliższe szczegóły doniosą afisze; ceny miejsc o 
50 procent zniżone.

OPERA 1 OPERETKA. Dziś v\e wtorek 27 bm 
znakomita operetka „bzalona Lola" z pp. Kozłow
ską, Sempolińskim w giownych rolach. Wobec te
go, że na wtorkowe przedstawienie ceny miejst 
ŝ t. zniżone, spodziewać się-należy bardzo licznej 
frekwencji w tjm  dniu. We środę 28 Inn. o 730 
„Wieczór operctkowo-baletowy", złożony z naj
bardziej atrakcyjnych wyjątków śpiewnych i tane
cznych repertuaru ostatniej doby Program będzie 
nader urozmaicony; w wykonaniu biorą udzi.J naj
lepsze siły naszej.sceny. Z. tego powodu przedsta*. 
wienio to wzbudziło niezwykle zainteresowanie.

Z „BAG ATE LI". W wesołej, wybornie skonstru
owanej komcdjofarsie llcnncęuińa i Uoolusla pt. 
„Dzwonek alarmowy" silę komizmu zawartą w 
•sanuj treści sztuki, doskonale jiodkreślają posta 
wiencm typów pp. Grabowska, Iiorecka, Ordyń- 
ska, Noskowski. Brzeski, Winkler, Cybulski, Go
dlewski, Kwiatkowski, Wysocki. Groteskowe ora- 
toijum „Józef i Tutyfara" w wykonaniu pj>. Or- 
dyńskiej i Cybulskiego i loatrott-shimmy, odtań
czony przy akompanjajnencie jazz-bainiu —  to 
milo urozmaicenie ż\ wej i zajmującej akcji. „Dzwo 
*iu k alarmowy • grany będzie we wtorek, środę i 
czwartok b. tygodsńa.

REPERTUARY: «
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

„Sen nocy letniej";Wtorek, 27 brną ]K) poliHlnm: 
wieezuiem ..Nauczycielka".

ÓrtKku 28 btn.: ..^cn nocy letniej". 
Czwartek. 2!J bni.: . (  ed". '

TEATR „OPERA I OPERETKA".
Wtorek, 27 bm.: ..Szalona Lola".
Środa, 28 btn.: Wieczór operetkę\vo-balc4owy.

TEATR „BAGATELA".
Wtorek, 27 bm.: „Dzwonek alarmowe:".

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Wtorek, 27 bm.: „Tajemniczy Chińczj k“ .

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Wtorek, 27 bm : „Miłość dzikiego serca".

iIzialalności Towarzystwa
z i  rok ubiegły, a następnie członek rze

zy wisty Towarzystwa p. Gzesiaw Białobrzeski 
miał wykład o współczesnych poglądach na istotę 
światła.

ORDERY WŁOSKIE DLA OFICERÓW POL
SKICH. Przed kilku dniami szereg oficerów pol
skich zostało odznaczonych orderami wloskiomi. 
Krzyż oficerski Korony włoskiej otrzymali rtr... 
Kielpsz Józef, ltm. Li.-iewiez Jan, itm. Szm idt 
Zdzisław, rtm. SzymarUki Kazimierz Krzyże ka
walerskiego orderu i św. Maurycego i Łazarza 
trzj mali: pułk. Głuchowski i pułk. Głogowski,
mjr. Bogusławski i mjr. Sokołowski i ppik. Matu
szewski. Krzyże kawalerskie orderu^Korony wło- 
.'kiej otrzymali: por. Lasocki, por. Hackel i por. 
liorodt cki.

LiCZBA JENERAŁÓW POLSKICH. Z okazji 
w—borow do generalnego sądu honorowego dowia
dujemy sic z rozkazu dziennego M. S. Wojsk., że 
ezyunio służy obecnie w wojsku 96 jeneramw, w 
u n 2 jurne rai ów broni, 20 jenerałów dywdzji, 74 
jenerałów brygady. Liczba ta wzrośnie o 18 przy 
now-ych awansach jenersLkioli, które są w toku.

STRONNICTWO ZACHOWAWCZE W  W AR
SZAWIE na zebraniu w dniu 25 listopada wy■ 
brało prezesem dra Aleksandra Dworskiego, wice
prezesami Konstantego Brocl Platera i prof. dra 
Karola Kleekiego. Zcbraiiie wyraziło hołd pamięci 
rotmistrza Lucjana Botlienka, ppor. Mieczysława 
Zagorow-kiego i żołnierzy, którzy padli w obronie 
publicznego lądu/ i oświadczyło się przeciw pró
bom wywołania zamętu i przewrotu. Konieczny 
jest stały odpor przeciw pobudkom i przyczynom, 
których ostatnie wypadki byty jednym ze skut
ków. Zebrani złożyli 13 miljonów mk. na tablicę 
pamiątkową w kościele św. Anny ku czci śp. rotni. 
l.ttc. Bochenka.

KLUB UKRAIŃSKI W WARSZAWIE. 7 War
szawy donoszą: W  tyeli dniach w hotelu Polskim 
odbył się towarzyski wieczorek myzykalno-wokaJ 
nv, urządzony staraniem emigrantów ukraińskich, 
zam ieszkałych w Warszawie. Na wieczorku zaini
cjowano stworzenie ogniska ukraińskiego. Ogni
sko to w postaci klubu towarzyskiego p. n. „Lnra- 
iński emigiacyjny klub" miałoby za zadanie pod- 
trzi mywanie życia kulturalno-oświatowego emi- 
racji ukraińskiej. Głównym organizatorem jest p. 

Karnauchow.
NOWY SEKRETARZ KONSULATU POLSKIE

GO W' PARYZ.U. Dr Adam Mikucki, Krakowianin, 
dotychczasowy referent min. spraw zagranicznych 
w War-zawie, został przeniesiony do generalnego 
kon.-ulatu itzlczypospolitej poiskiei tv Paryżu z ty
tułem sekretarza konsularnego 1 klasy.

NOWY PREZYDENT BANKU AUSTRO-POL
SKIEGO Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ra la 
nadzorcza banku austro-polskii go wybrętu w m iej
sce śp. dra Bilińskiego prezydentem tego banku 
by lreo  ministra dra Juljusza Twardowskmgc 

WWBUCH BOMBY W  BANKU WŁOSKIM, 
rmachu, mieszczącym bank w iosła oraz konsulat 
wioski eksplodowała, bomba. Wybuch spowodo
wał poważne straty materjalne. Zamach przypisy
wany jest ekstremistom.

KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, naszego 
najznakomitszego Cliopinisty, odbędzie się dziś, we 
wtorek, 27 bm. W  programie: Beethoven, Schu
mann i Chopen. Pozostałe bilety do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8 i od godz. 6 przy kasie 
w St. Teatrze.

IX SYM FO M A BEETHOYENA wykonana bę
dzie w sobotę, 8 grudnia w teatrze miejskim. W y
kład zaś o IX  SymFonji wygłosi di Józef Reiss 
w niedzielę, 2 grudnia w St. Teatrze. Buety są ju i 
do nabycia u J. łapskiego, Sławkowska 8.

WIE' ZÓR KAZIMIERY RYCHTERÓWNv , je
dynej w swoim rodzaju mistrzyni słowa, odbędzie 
się w sobotę 1 gTudnia br. yv St. Teatrze. Bilety są 
do nabycia u J. I ipskiego, Sławkowska 8.

ZM ARLI.
Lawrowskich I n y k o w s k a ,  b.—  Jul ja

obywatelka ziemska, zmarła w Krakowie w 73 ro
ku życia.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

południu o godz. 3l.Ą „Sen nocy' letniej", zakupio 
ny przez Akadcinj* handlową, wieczorem wraca 
na afi .z sukccsowa „Nauczycielka", która w pełni 
największego sukcesu ustąpiła chwilowo miejsca 
arcydziełu Szekspira. „Nauczyielka ‘ może ny * 
grana w b. tygodniu tylko raz jeden. V  przedsta 
wieniu „Snu" tego tygodnia rolę Tytanji gra ona 
Mazarekówna, zaś Puka odtwarza p. Bracka. We 
czwartek, w dzień 29 listopada z okazji rocznicy 
zgonu Stanisława Wyspiańskiego pojawi się po 
dłuższej przerwie na publicznem, ostatni raz na 
wieczomem przedstawieniu „Cyd" Corneille‘a w 
transkrypcji Wyspiańskiego. W  próbach „Świecz-

Kraków, 27 listopada.
Od niejakiego czasu dz:wna jakaś, jtoproetu dzi

ka atmosfera panoszyć się poczęła na boiskach 
naszych. Publiczność wrzeszczy, krzyczy, gwiżdżę 
tupie nogami, pod adresem sędziego ryczy naj- 
obilżywsźc epitety i niema nikogo, ktoby wsmu 
stanowi rzeczy kres starał się położyć, niema ni
kogo, ktoby tcroiyzowanego okr/yka.ni prze:
zgraję ltrzykaczy sędziego w obronę wziąć 
doszło do tego, iż pierwszorzędno si!v sędz5< 
ncłiy łając się od prowadzenia zawodów, w 
mować miejsca widzów na Dybunie, anitei ■ 
żać się na śmiech i drv, jiy'"„s'niszpani-/,owarn j"  dziś 
publiczności. Znikły tablice z widowni, przypc- 
minające o zachowaniu się publiczności, zapodziać 
ła się gdzieś publiczność krakowska, a publicz
ność, k óra rzęsistemi oklaskami oceniac umiała 
piękną grę i nielokalnej drużyny, publiczno^ 

torcj wysukiem wyrobieniu sportowem wiesc iv<z- 
wozity bawiące w Krakowie zagraniczne dni-^ ny, 
oceniając ją jako jedną z najku''uralniejszycb w 
Europie, a zaistniało jakieś wrzaskliwe:-„paupę?- 
stwo", w którem publiczność trybunowa u iziaf 
bierze razem z gawiedzią obsiadującą irzewa, oka- 
lajnc.e parki gier, wrzeszcząc w uieboglosy, a to 
wszystko dlatego, by steroryzowac sędziego, znie
chęcić jedny: Ii a zachęcać graczy drugiej partu 
do gry i do wygrania za w.yzełką. ceną. Czy stan 
ten jest zdrowym dla sportu, pozwolę sobie wat^ 
pić i czy prow adzi ou do celu, jakiego sobie zwo
lennicy tearo pauperstwa życzą w stosunku do ję- 
dnej a grających drużyn, jest także więcej niż 
wąloliwe; sami zresztą mieli sposobność przekona^ 
uia się na niedzielnych zawodach o niesłuszności 
swoicli poglądów. Stosunki te należy się starać 
uzdrowić. Możeby naiwyzsze władze O L. Y . 
nakazały klubom, urządzającym zawody, śmsłe 
przestrzeganie zarządzeń, jakie ^  dały roku ze
szłego w stosunku uo porządku, jai<i panować wi
nien0 na widowni przez cały czas gry, a to w cym 
celu, by zawczasu zapobiec przeszczepieniu ią 
grunt krakowski rozwydrzenia, jakiego poezą r^w 
jesteśmy świadkami od niejakiego czasu.

W ISŁA— CEACOYJA 5-1 (1:0).
Co uo samych zawodów Cracovia —Wisła z„zna. 

ezyć należy, iż Cras.ovia doznała klęski, jakiej nię 
doznała jos zeze od żadnej krajowej drażyny. Wy, 
nik ten jednakowoż nie jest miernikiem sił oba urn. 
Syn, wskazuje na to bowiem przebieg gry. Do jiau, 
zy toczyła się gra drużyn równorzędnych z nulom 
plus ataków Craoovii. Po pauzie boisko opai.o 
wala Cracocia. Dopiero po strzeleniu jej trzecie) 
bramki (26 m.) białoczerwoni zniechęcili się; bon 
sko- opanowała zupełnie W Ula. Po czwartej br un 
ee gra się wyrównała i częściej w ofenzywie znów 
heli biało-czerwoni. Wisła po.-iada obecnie znakp 
in itv napad i napadem góruje nad l  racos u , tą 
«-tutui:i znów góruje nad W idą pomoaą 1 obroną 
napadów5 zaś nadal brak celności strzałów. D<, 
.yspa.iialego zwycięstwa WLly w ptwiicj nnkąt 
nrzyozynii się także sędzia p. Kouki-wicz, kto-y, 
z powodu gi.otej m.,'iy 0 »k  iTzcmajmniej przypu
szczać należy) nie spostrzegł nawet gwalU/wmu* 
machania chorągiewką sędziego autowego, wska. 
żującego na pozycje spalone przy bramce trzeciej 
i piątej i ougwizduł brąnui te jaki* zupeln e fra, 
widłowe. Także podyktowany rzut karny przeciw
ko Cracovii pozo.lawiał pewne wątpliwości. Po 
domiycn przewinień po stronic Wisły zauważyliśmy 
trzy. Jeżeli zaś sędzia, obowiązku swojego bez. 
stronnie nie wykonał, to winę tego kładziemy na



.broda, 98 listopada i92b. W O  W A  R  E F  ł K H A

karb skandalicznego zachowania się publiczności, 
która swujcni zaclicwaniem się w najwyższym 
stopniu mu to udaremniała. —  Rogów (5:0 (1:0) dla 
l.]aouvii.

JUTRZENKA—W A'VEL 4:3 (1:2).
Wygrała drużyna słabsza z luźniejszym atakiem. 

Wawel, który posiadał znaczną przewagę nad Ju
trzenką, a po pauzie osiadł prawie na stale pod 
bmniką Jutrzenki, przewagi swej odpowiednio nie 
umiat zadokumentować z winv napadu, który ba
wiąc się kiwaniem i innemi popisami ku rozwese
leniu galcrji, zapomniał o strzelaniu do bramki, aż 
skończyło się kilku wypadami Jutrzenki, uwień
czonych zdobyciem kilku bramek i wygraniem za • 
wodow przez Jutrzenkę. —  Sędziował p. Wiśniew
ski. — Rogów 4 O dla Wawelu. a-ge.

INNE WYNIKI.
Wiedeń, 25 listopada. (1’AT). śp:irta z Tragi ro- 

zegral-1 dziś maion z wiedeńskimi Amatorami z 
, wt ińkiein 1,1 ęl .0). Grze przypatrywało się 20.000 
widzów.

Gry o mistrzostwo: Yienna— llerta 0:1, Rapid—  
Slotan 0.4; Sportklub—Admira 1:1; Simmering— 
Wacker 5:1; Gstma.k— W. A. F. 0:2.

Praga. Slavia— Hakoaii 4:2 (1:1). 
i Amsterdam. W zawodach miedzy Holamlją a 
.Szwajcar ją zwyciężyła Szwajcaija w stosunku 

'4.1 (2.0).

25 s a l i  s ą d o w e i
Kraków, 27 listopada.

JEN. HALLER PRZECIW REDAKTOROWI 
„N APR ZO D U ".

W  dniu wczorajszym toczyła się w krak. sądzie 
powiatowym przed sądem apelacyjnym rozprawa 
odpowiedzialnego redaktora „Naprzodu11 Czerwień 
ca, oskarżonego o obrazę czci przez jen. Hallera 
za artykuły „Naprzouu", pozostające w związku z 
zamordowaniem prezydenta. Narutowicza.

Zastępca oskarżonego dr Heski, przeprowadzając 
don ody piawdy, zażądał zarekwirowania v. drodze 
sądowej odnośnych pism warszawskich, których 
artykuły „Naprzód-1 przedrukował, a które stały 
się podstawą skargi jen. Hallera. Dr Heski doma 
gal się dalej koniecznego zawezwania na rozpra
wę jen. Habera, jakoteż ściągnięcia zeznań od sze
regu poeiotr i redaktorów odnośnych dzienników 
warszawskich na okoliczności, stwierdzające ati 
t en ty c. ilość artykułów, podających mowę balko
nową jen. Hallera do młodzieży. Dalsze dowody 
ptawdy tyczyły się pewnych epizodów z zajść gru
dniowych 1922 r.

Trybunał odroczył rozprawę celem dopuszcze
nia wspomnianych wyżej dowodów prawdy. Co do 
wezwania jen. Hallera na rozprawę, trybunał za
strzegł sobie czas do namysłu.

Rozprawę prowadził sędzia wieeiński.

. PROCES TFRORYSTÓW.
Warszawa, 26 listopada.

W czwartym dniu rozprawy najciekawsze były 
zeznania jednego z najważniejszych świadków, 
ajenta, policyjnego M a r e m s k i e g o ,  który, w 
charakterze inwalidy, przez trzy tygodnie śledził 
oskarżonego Wieczorkiewicza. Świadek ten opi
suje drobiazgowo szereg momentów, oświetlają
cych dzrałalność zarówno Wieczorkiewicza, jak 
i innych członków organizacji terorystycznej, a 
zwłaszcza tajemniczego studenfa Maślińskiego. 
Zeznania świadka ,odnoszące się do aresztowańia 
Wieczorkiewicza we wsi w Radomskiem, są jak
by opowiadaniem z sensacyjnego romansu krymi
nalnego.

W  czasie przesłuchiwania Maremskiego, ogrom
ne wrażenie na sali uczyniło pytanie prokuratora, 
skierowane do świadka w- następujących słowach- 
„Czy Wieczorkiewicz, werbując pana do owej „le- 
wo-belwederskiej roboty, nie powoływał się na ja 
kąś wysoko i politycznie i wojskowo postaw mną 
osobę

Na sali, wśród żywego poruszenia, różnorodnie 
komentowano to, bądz co bądź. niezwykłe pyta 
nie prokuratora.

Warszawa, 26 listopada. (AW ). W szóstym dniu 
rozprawy przeciwko Wieczorkiewiczowi i Bagień- 
Ekiemu zeznawał m. i. bardzo obciążająro dla Ba- 
gi emskiego świadek sierżant Rybiński z laborato-. 
rjimi chemicznego z Cytadeli. 'I wierdzd on, że że
latyna, która figurowała w charakterze dowodu 
rzeczowego była w posiadaniu Bagmńskiego. Na
stępnie badano trzech uwięzionych żołnierzy, któ
rzy twierdzili, że Bagicński i Wieczorkiewicz po 
wybuchu w Cytadeli śpiewali „Czerwony Sztan
dar".

ka —  według oświadczenia admirała Kangili- 
sa —  sprzyjają rządom republikańskim.

Ateny, 20 listopada (P A T ). Na zebraniu, 
zwrołarem  przez zwolenników republiki, mów
cy podnosili konieczność niezwłocznego zapro
wadzenia w  Grecji ustroju republikańskiego. 
P o  mieście krążyły olbrzymie tłumy, składa
jące się z -wszystkich warstw ludności, wzno
sząc okrzyki na cześć republiki i przeciwko 
królowi. Spokój nigdzie nie został zakłócony. 
Król w czasie manifesłacyj przebywał w  swo
im pałacu, przed którym straż została wzmoc
niona.

zniBłK lig K W f i ! l i i ® j  M t iP ii łte lc ii
Londyn, 20 listopada (A W ). „D a ily  Fxpress“  

donosi z Filadelfji, że hiszpańscy anarchiści w y 
konali zamach na konsulaty hiszpański i wio
ski, celem zaprotestowania przeciwko wizycie 
króla hiszpańskiego w Rzymie.

f i : HISZPAŃSKA PARA KkÓLEWSKA 
W  NEAPOLU,

Ner.pal, 26 listopada (P A T ). Hiszpańska para 
królewska przybyła tu i została przyjęta przez 
księcia i księżnę Aosta, jakoteż przez ministra 
marynarki Thaona de R eve l i przedstawiciela 
rządu. W drodze do pałacu Ca.po di Monte była 
para królewska entuzjastycznie witana przez 
ludność.

v-* - .

PROCES PRZECIW KO R Y ŁV M MINISTROM  
BUŁGARSKIM.

Sof ja, 26 listopada (P A T ). Przed sądem w oj
skowym rozpoczął się proces przeciwko byłym 
ministrom gabinetu Śtainbolijskiego. oskarżo
nym o zbrodnię gwałtu publicznego i zdradę 
stanu. .Oskarżeni są -wszyscy ministrowie z w y
jątkiem Turlakowa, Manołowa i Tomowa.

M ow y ra ą d  w
Gabinet DRA ALBERTA.

Wiedeń, 26 listopada (P A T ’). „D er Morgen“  
donosi z Berlina: Dr Albert zdołał późną nocą 
pozyskać następująco osobistości dla swego ga
binetu: kanc'erstwo i nrezydjum dr Albert,
sprawy zagraniczne lir. Broc kdorf-Rantzau, m- 
nistrr Roicbswebry Gessler, minister spraw w e
wnętrznych Kardorff, minister pracy dr '"Braun, 
minister aprowizacji lir Kanitz. minister ko
munikacji Oescr, mnister skarbu dr Lutlier, 
minister gospodarki państwowej dr Koetli, re
szta tek obsadzona będzie prawdopodobnie 
przez dotychczasowych ministrów. Podana po
w yżej lista nie jest jeszcze definitywna i być 
może, że w ciągu dnia dozna jeszcze zmiany.

Podawszy tę listę —  zauważa „D er Morgen" 
wr depeszy z Berlina —  że nie udało się utwo
rzyć gabinetu na podstawie parlamentarnej, 
w ięc prezydent Ebert zdecy dow ał się powie
rzyć rządowi A lbertow i utworzenie r/.ądu bez 
w zględu na stronnictwo i bez porozumiewam i 
się z niemi. W  razie gdyby Roichstag odmówił 
zaufania nowemu rządowi, wówczas będzie nie- 
imiknionem rozwiązanie Reichstagu. Gabimu 
Alberta ma charakter gabinetu urzędniczego i 
bedzie sprawował rządy do chwili zebrania się 
nowego Reichstagu.

Wiedeń, 26 listopada (P A T ). „W iener Alłg. 
Zeiltm g" donosi z Berlina, że -jak słychać, jen. 
Seeckt obejmie kierownictwu) Reichswehry, a 
urząd spraw za graniczny cli pozostanie na razie 
pod kieiownictwem sekretarza stanu bar. Malt- 
zahna.

Berlin, 26 listopada (P A T ). Usiłowania dra

*? * T
Roch wyborczy w

W ledeu, 26 listopada (A W ). Korespondent 
londyński „Neuo Freie Pressc" przynosi nastę
pujące szczegóły z obecnej kanipanji wybor
czej w  Anglji. W  poniedziałek przedłożone zo
staną władzom oficjalne listy kandydatów. —  
Kandydaci 56 okręgów  wyborczyt h, którzy 
zgłoszeni zostaną w  poniedziałek, uznani zo 
staną za wybranych bez konieczności głosowa
nia. Ze wspomnianych okręgów- 38 przypada 
lia konserwatystów, 10 na liberałów, 7 na par- 
t.ję pracy, a 1 maml u na na rodowość irlandzką. 
Dla innych 559 okręgów wyborczych, których 
kandydatury poddane zostaną w głosow-amu 
w  dniu 6 grudnia, wystaw iono ogółem 1106 
kandydatur, z czego 558 przypada na konser
watystów, 450 na,liberałów, 412 na parf ję pra
cy. Prócz tego 50 kandydatui jest bezpartyj
ny ch.

Ba LDWIN W YPRANY DO IZBY GMIN.
Londyn, 26 listopada. (PAT). Premjfer Baldwin 

został uznany za wybranego Av okręgu Bewley, 
ponieważ w okręgu tym nie zgłoszono, prócz nie
go, żadnej kandydatury.

KONIECZNOŚĆ PR Z Y JA Ź N I ANG IELSKO - 
TRANCU SK IEJ.

Londyn, 26 list opadai (FAT). W  przemówieniu, 
wyglo-u.oncm w -Cantherbury, podsekretarz stanu. 
Mac Neili, podkreślił Konieczność utrzymania przy 
jaźni francusko-angielskiej, zaziutczając, że w ra- 
zie, gdyby przyszło d o trw a n ia  z Francją, Anglja 
znalazłaby się bez żudnegu przyjaciela w Euro
pie.

Ruch rejinbiikansKf w Grecji
Ateny, 2C listopada (A"W). Jak słychać, ruch 

republikański w Grecji znacznie się wzmaga, 
wskutek czego król Jerzy zmuszony będzie 
jeszcze przed wyborami do parlamentu opuścić 
Grecję. Organ rządowy występuje ostro prze
ciwko królowi, a taKŻe armja i marynarka grec

AR ESZTO W ANIA  BOJOWCÓW  
W  HAMBURGU.

W en en, 26 lstopada (P A T ). „N . Fr. Presso" 
donosi z Hamburga, że policja aresztowała óQ 
członków związku narodowo-socjałistycznego,
którzy odbywhli ćwiczenia wojsk ow-e mimo 
zakazu kierow-nictwa partii. W  ciągu dnia 
wczorajszego doniesiono policji, że grupa 
członkow związku Bismarcka znajduje sie pod 
Hamburgiem, by udać sit na plac ćwiczeń woj- 
tikowych. Policja  obsadziła wszystkie dworce 
kolcjow-e i do w ieczora aresztowała 80 człon 
ków tego zw iązku. Znaleziono przy nich pie to 
Iety i kastety.

KOMUNIŚCI PRZECIW KO DR ZEIGNEROW1  
Drezno, 26 listopada (A W ). Pewną sensację 

wywoiala tu wiadomość, że przeciw byk:mu 
premjerowi saskiemu Zeigr.erowi wnieśli rów 
nież snargę i komunistyczni koledzy minister- 
jalni. Oskarżyli oni Zeignera o nieprawne na
bycie większej ilości dewz, których równowar
tość w  maikach niemrecko.h oceniają na 3.006 
biljonów. Posiadanie tycli środków płatniczych 
umożliwiło mu odbycie podróży do Szwajcarji 
już po jego dłm isji.

PLĄDROWANIA W  KOLONJL 
Berlm, 26 listopada. (AW ). Według muleszłych 

z Kolońji wiadomości, przyszło tam onegdaj do 
zamieszek i plądrowali, których ofiarą padło o k o - 

ło 28 sklepów. Rozruchy przybrały takie rozmia
ry, że policja zmuszona została do wżycia broni 
palnej. Ramono pr/y tein 10 osób. Właśeiwem pod
łożem tych wykroczeń jest opłakane jtołożonie bez 
robotnych, którzy dla zademonstrowania swoich 
postulatów urządzili powyższe ^ekscesy. Podobne 
wiadomości nadchodzą i z ( dadbeck, gdzie ró-wnież 
miały miejsce starcia górników z poli'1ą Ranio
ne przyteui cały szereg osob, a zabito jedną.

Alberta celem utworzenia gabinetu nie dały 
dotychczas żadnego rezultatu. IV kolach rzą
dowych spodziewają się, że dr A lbertow i uda 
się utworzyć gahmet do wtorku wieczór.

Jak dzienniki donoszą, ma zostać minister
stwo „spraw zagranicznych obsadzono tylko 
prowizoiycznie, następnie ma islnieć plan po
łączenia gospodarczych ministerstw w reku je 
dnego ministra. Co do stanowiska frakcyj par
lamentarnych wobec gabinetu dra Alberta, nić 
pewnego nie wiadomo?* W  kołach rządowych 
panuje z tego powodu nastrój wyczekujący.

Berlin, 26 listopada, (PAT*. „Montagpoist" 
donosi, <ze dr AUwut czym staranna o pozyska
nie socjalnych demokratów do współpracy w  
gabinecie. \Y każdym razie powołań: byliby z 
socjalnych demokratów tylko fachowcy. O ile 
dr A lbertow i uda się utworzyć.gabinet, zażąda 
on od lteichstagn volum zaufania.

OPINJA FRANCUSK A O GABINECIE  
ALBERTA.

Wiedeń, 26 listopada (P A T ). „W iem y A llg. 
Zeitwnć donosi / Pa iyża : W  francuskich ko
lach politycznych nie oczekują, j,aby gabinet 
Alberta mógł poprawić stosunki francusko-nie 
tureckie. Dzienniki donoszą, że A lbert jest 
szczególnie odpowiedzialny za to, iż gabinet 
Cuna w swoim czasie Uchwalił stosowanie bier
nego oporu w- zagłębiu Kuhry, co kosztowało 
N iem cy przeszło dziesięć miljardów marek w 
zlocie. Podnoszą także, że działalność Alberta 
w Ameryce w czasie wojny wywołała w tamtej
szych kołach niekorzystne wrażenie.

rzyslwo Stinnesa zawario już układ z towarzy
stwami Sinclaira, w  sprawie eksploatacji źró
deł naftow-ycb w Angorze.

Z A K Ł A D Y  S L F & T f t Y C Z ^ F  

l i i .  fo A R S Z M K O W S K A

Sfaajk drukarski w e tw e w is
Lwów, 26 listopada (A W ). W czoraj w nocy 

wybuchł tutaj strajk ze.ccróąy na tle nflS u- 
w-zględnienia przez pracodawców postulatów 
pracowników zecerskimi. Mianowicie pracodaw 
c *  zgodzili się na przyznanie zecerom wszel
kich podwyżek w myśl norm statystyczny! h »v 
bieżącym tygodniu, nie godzą sę natomiast na 
ic-h żądania w  sprawie uregulowania kwost.ji 
upCKsażeniow-ej do 4 stycznia włącznie. N iektó 
re dzienniki nje w yszły, niektóre zaś w yszły  w 
objętości zmnit jszoncj. Niema nadziei rychłego 
załatw ie.nia sporu.
^aap^^o^-?giniy^iiTT¥a~i'łi .i i i .gag^ i^ i irirTwr^a^rrnrn m asgaasaaggł

ju surowcem, które fabryki aimirjackie od nas spro 
wadzać muszą, od dwóch lat nie powiększały ka
pitału akcyjnego i wogóle używają go i wszel bici’ 
nowych emisyj tylko na inwestycje, które znacznie 
rozszerzyły cale przedsiębiorstwo. Połączenie się 
z górnoślą.ską .jFriedenliuitc11 i „Wagonem11 zrobi
ły z niego niby koncern przemysłowy, niezawisły 
nawet co do nabywania surowca.

Dlaczego więc te akcje tak ogromnie spadły? 
7. Wiednia olrzymnjomy informacje, które wmny 
zwrócić uwagę sfer rządowych. Według tych uifor- 
nnuyj. mamy tu do czynienia z karygo Iną speku
lacją, która, zorganizowawszy się u nas i w m e- 
dniu, obniża równocześnie kurs akcyj, aby, wwku 
piwczy jo po śmiesznie niskiej cenie, po upływie 
kilku miezięcy. znow je wysłać z powrotem do 
kraju ale już po cenie wyższej 4, 5 i 6 razy.

W  t\nr celu rozpuszczają te grupy spekulantów 
różne alarmujące pogłoski, lub w usłużnych sobie 
organach prasy wiedeńskiej lansują takie sensacje, 
jak: ..Polcn marscliicrt nach Berlin", „Polcn mo- 
bili&iert", „Russland mobilisiert gegren Polon" itp. 
Z każdego pociągu zaś, przyjeżdżającego z Polski 
do Wiednia-, wysiada mnóstwo ajentów, z których 
każdy dźwiga wielkie pakiet} poWUoh akcy j. pa
kiety te przychodzą również poezrą.

Te praktyki spekulacyjne kwitły także na gieł
dzie praska j i budapeszteńskiej, lecz wykryli je 
komisarze giełdowi i ministrowie skarbu położyli 
im kres zapomocą odpow iednieb zarządzeń. Więc 
i w Polsce powinny banki i ministerstwo skarbu 
zorganizować akcję obronną przed tym wyzyskiem 
sptkuku yjnym.

W  SPR AW IE  OBROTU DEW IZAM I.
Warszawa. 26 listopada (A W ). „G azeta W ar

szawska" donosi: Jak się do-wiadujemy z mi
nisterstwa skarbu, pogłoska podana przez je
dno z pism, jakuby od jutra m iały obow iązy
wać nowe przepisy ■ o obrotach dewizami, o- 
partych na zasadzie wolnego obrotu, jest przed
wczesna.

W  obrotach bankowych robiono dolary 3,250 000 
T265.000, korony czeskie 93.000, Nowy York 
3.240.000 -3.250.0o0, Londyn MgtOO.OOU, Zurych
565.000, Budapeszt 175.000, Wiedeń 46‘30— 46 40, 
Praga 94 1)00-95.000, Paryż 179.000— 180.000, 
Ams.erdam 1,220.000.

C E B U L A  K U R S O W A

ghidv krakowsUe]
. dnia listojifth twsi r.

_ 'V tysiąc ach mi rak poi

lYaromuu-siń.w '1 ransakcjt

AKCie oanaowe: 
Boi. Bank pnem. . 
Bank Matopolski . .

4u0— f~i>
# . eSO— TM '. b id— 7 10

Z:em. Bank kr.:d. . , . i-jb— psa 125— 1*0
Powici. Bank kroił. , , , 4U -  M) 43—46
Bank Koiuorojulny . , , 150-200 1 (0— ISO
Bank tw. gp. mr. . - • •2bOO— ĆIÓO 29 )u— S0-, 0

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe . . 4S0-52O 483-6C0
I m p e x .................... , t 13— ltt 14— 17.5
PLarm a.................... 270— 800 £80— 29"
Bracia Eolniccy . . , , 3U0— 330 3 0— 335
Po.ski Glob . . .  . 7 —  i CU 65— 9(1
Żegluga Polska . . • • 63— 85 70 - 62

Akcje Tow. przemysłowych: 
Z eteniewski . . . . .

1

11200— J 220i IJSOO-i^OTi
< e g ie is k i................ 5s0— 620 r,no—600
P arow ozy ................ , , 225— 275 235— 210
An.nmoior . . . . , , 310— 3:0 32D— 380
Trzebinia . . . , . , % 370—4m 375 -410
Pocisk . . . . . . , , 280 -32 3( 9
G ó r k a .................... • a 105(0-1120:.' IC600— 1100(
siersza . . . . . . • • 7 0 (0 -  7700 7200— 7500
Tepege .................... • • 2900— 3 0 3000—3 00
Pele :a Nafta . , . # , 20)— 2,0 205— 2)5
Pokucie................... • a 275-325 :co
v k os ....................... • a 3900— *200
8tri g ........................ a • £00—550 520
Syndykat koszyk. . , 0 1 0— 140 1 -0— J30
Tłuszcze Trzebinia . ą 0 28C0— 3000 £900—2975
Krakus .................... , # 550— 0C0 70— 595
C lioJorów ................ a • 3800— 42 0 3950 —40.;0
Ć m ie ló w ................ 640 — 670 650
Elektrownia Siersza • « 100-1 )0 115-117.5
.Nieirojowski . . , 280— 320 Si 5
Kapelusze Myślenice 18)— żiu

DONIOSŁOŚĆ UK Ł ADU Z PRZEM YSŁOW CA
MI NIEMIECKIMI.

Paryż, 26 listopada (A W ). W edług windo 
mości z Brukseli, rówmież i ram zawarcie u- 
kladu z przemysłowcami nicmiecl imi w  okupa
cji ftancusko-belsijskioj uchodzi za wa raźny 
dowód Kapitulacji i wywołało w a lk ą  radość. 
Fakt uchodzi wr Brukseli nie tylko za, objaw 
definitywnego zakończenia biernego oporu, ale
i za zapowiedź ostatecznej fazy rokowań re- 
paracyjnych. Obecnie bowiem nie stoi już nic 
nn przeszkodzie randowi niemieckiemu, aby na
w iązał kontakt zć sprzymierzonymi w sprawie 
uregulowani;-, całokształtu problemu.

AMERYK A W OBFC SYTUACJI 
W  NIEMCZECH.

Paryż, 26 listopada (P A T ). _ Jak „Journal-1 
donosi z Waszyngtonu, rozwmzają w- Ameryce 
program otworzenia kredytu dla Nsemiec, ce
lem zapobieżenia klęsce głodowej w Niemczech. 
Prezes Coolidge oświadczył, że rząd Stanów 
Zjednoczonych śledzi uważnie rozwój wypad
ków' w Niemczech, aby w razie potrzeby udzie
lić im pomocy.

STINNES KRÓLEM N A FTY .
N ow y Jork, 26 listopada (A W ). Telegraphen 

Comp. donosi, że Hugo Stinnes założył w Am e
ryce nowe .owmrzystwo naftowo pod nazwą 
..Hugo Stinnes Psedreck Mining Oil Company". 
Kapitał zakładorwy tej nowej instytucji Stinne- 
sa wynosi 20 m i l jo r w  dolarów. Zadaniem jej 
będzie uzyskanie monopolu w  handlu ropą na 
całym święcie. Dotychczas zapewmil sobie Stin
nes naftę z Teksas, w  Meksyku, Rosji. Towa

H & i j r a ó w k a
W sobotę przy ciągnieniu 4 proc. państw'OW< j 

pożyczki premjowoj wyłc owano w ÓVars7.awie 
Nr 1,063.615, 

zakupiony w Poznaniu.

D z i a )  o k a n o i i i i c z n y

DLACZEGO NASZE AKCJF. NISKO STOJĄ?
Cd dłuższego czasu jertóśmy świadkami dziwne

go zjawiska na naszych giełdach, zwłaszcza kra 
kow.-kioj i warsziiw,- kicj, żo w miarę spadku kursu 
marki polskiej ,spada ją tez w pew-njch, d!użs'zyeh 

j czasokresach i kursy efektów. Na wszystkich gieł
dach światowych spadek waluty jest niby sygna
łem hauss‘y  na rynku akcyjnym. U nas wręcz prze 
ciwurie.

Spiawa ta przestała być już kwest ją giełdową, 
a stała się problemem ogólno-gospodarczym. w y
soce niepokojącym, jeśli chodzi o przyszłość nasze
go przemysłu. Wszak akcje pierwszorzędne na
szych przodsiębiorsi w przemysłowych, cz.y górni
czych, spadiy już do jednej piątej iett wartości 
i zagranica może je wykupywać po śmiesznej ce
nta 2— dolarów.

Akcje „71clcnicw.>ki“  na przykład, których kurs 
w przeliczeniu wynosił z końcem lutego 1921 ro
ku 80 franków złotych, w dniu 19 listopada 1923 
roku można bj ło kupić za 13 franków złotych. — 
W tym>aBiym czasie spadł kurs „Sierszy Górni
czej11 z 59 franków złotych na 12 franków złotych. 
Wymieniamy papiery-, notowane na giełdzie wie
deńskiej, gdyż zestawienie z obcemi efektami, na 
tejże giełdzie notow anemi, przekonujemy się, że 
w tymsarnytn czasokresie papiery austrjackie utrzy 
mały się nu dotychczasowym poziomie ku-=ów, ak 
cje czeskie podniosły knrs, węgierskie zad, uzyska 
ły nawet kurs póttrzecia razy większy.

Zauważyć zaś należy, że sytuacja w przemyśle 
wyHiienioirych krajów nietylko nie doznała popra
wy',1 lecz owszem, przedsiawia się gorzej. Kapitał 
zakładowy przedsiębiorstw austrjackicli został 
6—10 razy powiększony i to nie dla celów inwe- 
-Uycyjnyoh, icez tylko na spłatę długów banko 
wyoh. Widoki na przykład austrjackich fabryk, 
zwłaszcza wy iwarzających wagony i maszyny, po
gorszyły sic znacznie i musiano bardzo nich ogra 
niczyć. Węgiel i drzewo muszą te fabryki sprowa
dzać z Polski, a drogie frachty kol-jowe pozbawia 
ją je rentowności Czechosłowacja cierpi znów, jak 
wiadomo, na liiperproctukcję przemysłową.

Natomiast zakłady Zieleniewskich, pracujące 
własnym niemal kapitałem i rozporządzające w kra

*  ZJAZD K UPIEC TW A POLSKIEGO N Ą
ŚLĄSKU . Donoszą z Katow ic: W  niedzielę od
był się tutaj zjazd kupmetwa poKkiego z całe
go Śląska. Przybyło 75 delegatów  z wszystkich 
okolic kraju. Obrady zagaił prezes polskiego 
związku towarzystw  kupieckich na Śląsku p. 
Ficowski, wybrany marszałkiem ziazdu. Prezes 
Ficowski nakreśli! zadanie zjazdu, którem ma 
być przegląd su kupiectwa pod względem  er- 
,2.nnizucvjuy'ni. gospodarczym i narodowym. —  
Mówca podkreślił konieczność stworzenia pal 
skiogo narodowego handlu, któryby bvł chlubą 
naszego narodu, (.‘mawiając sprawę uzdrowie
nia gospodarstwa, oświadczył marszałek zja
zdu,, żc kupiectwo polskie odnosi się z catą 
sympatją do obecnego rządu życząc mu, aby 
sprawę sanacji stosunków gospodarczych jak 
najprędzej i jak najlepiej przeprowadził. Zjazd 
uchwalił m iędzy innemi następującą rezolucję, 
Zjazd kupiectwa polskiego na Śląsku s wiordza 
że obecne krytyczne położenie handlu wym a
ga jak najśpieszniejszego wprowadzała walu
ty sjalej. ponieważ jednakże wprowadzenie jej 
wymaga dłuższego okresu czasu, należy więc 
oz.naczyć pewifci stały miernik dla kalkulacji 
obrotów kred\ towyc.li oraz fakturowania. Za
razem zjazd wyraża przekonanie, że sanacja 
stosunków gospodarczych nie nastąpi, o ile za
sada cen restytucjijnyth, opartych na stanie 
rynku -wewnętrznego, jako jedynie sprawiedli
wa nie znajdzie irwzględnienia u wszystkich 
władz centralnych.

* W YSTAW A PRZEMYSŁU POLSKIEGO W  
BORDEAUX. Konsulat honorowy Rzeczypospo
litej polskiej w Bordeaux zawiadomił krakowską 
I/.bę handlową i przemysłową, iż pragnie urządzić 
w s wy ni lokal* w Bordeaux stałą wystawę próbek 
polskiego przemysłu. W odróżnieniu od podob
nych projektów-,'.nie będą przemysłowcy nasi w 
danym wypadku narażeni na żadne dalsze koszta 
poza wydatkiem na wysyłkę próbek do Warszawy 
względnie do Gdańka. Dalszą transport do Bor- 
deaux odbędzie się na koszt konsulatu.

Kolekcje próbek z oznaczeniem pochodzenia, 
gatunku, ceny itd. nadsyłać należy na adres kon
sulatu do filji Domu spedycyjnego „Worms et Co“ 
w Warszawie (Królewska. 10) względnie na ten?ani 
adre-s w Gdańsku. Langemarkt 17.

GIEŁDA W ARSZAW SK*. (26 listuicdal. Akcjo 
Bandy dyskontowy 2900, Bamk dla lałnlJu Warszawa 
2500, Baiik dla handlu i przemysłu ONi. dmh. 62Ą 
Bank przwn. Lwew 360—U85— 355, Bank kredytowy 
800, Bank powsz. kred. 56- -48, Baru małopclski 675 
650, Bank z\v. sp. z .u 2750— 2775, Barć pr em. War 
s-awa — , Bank związku ziemian 140— 150, Bank zjed 
ziem polskich 700, Bank hanulewy Poznań 975, iuułk 
ws]>ótdzicl('7.v 1050, Kijowski 205Ó--19CN.)—199o, Cera 
ta 125- 146^ 1)15. Czersk i 725— 1850— 1750 HI sm 
725—760—750, Puls 250— 215. tłasławieo 9S6— 1456— 
1125, YJ cm. 850— 830. TYildt 235—856- 245, >ti< h* 
łów- 1150—950— 1050, Cukier Yóarszswa 4:550— toOD- 
4450, Lazv 110— 100, Czestocice 4150- 4500- -±300,
Węgiel 4950—-51270— 5125-^5150—5200—5125- 5456-
5800—5375-  -5900—5500- 5700, drobne 6t « > - 5<Wr- 
6080, Drzewny przomypł 260— 2-55—247‘50. Lilpop 
480. drobne 525— 530, Cegielski 5&.)—SB6 -552—646 
Ostrowiec 9400— 10200—9000, Modrz ej ów ToOo- - 78UO, 
Ren Zieliński 570—0t0—525, Ortliwein 190—210-—155. 
Starachowice 2725— 2eOO—2625, Iludzll 120o— 1025—- 
11000— 9200 Parów o zy
1275— 1285—1175— 1200— 1350— 1250- - 1350, drab. 1S6« 
1340— 1400. Ziclcricwski 9800- łlOOu—9200. Paaowr^y 
250- 260-  255, \ eiu, 205 - 225. Żyrantów eię.lĄtO-
2S5.000— 277.500, Zawiercie 340.0UP, Borkowski 330— 
440 Żegluga 215- 170— 192TiO, Jabłkowscy 115- -110— 
120. Elektryczność 1525 - 105')— 1575, Potkał 80- -85 
•Sjiii-ytu-s 1600— 1500— 1800—2200— 2300. Haberbu
3500—32iYJ— 3:375. Polska nafta 206— 210. Lenartem *  

Nobel 655— feto—650. Siła i lw ia (ło 585— 590 -550,
Browar Bmrcri 2750, Ćmielów i00— 725—#75. Chodo- 
rów 3560—3725—8 (00, Nar Win 930— «*>-d)15—LCiOO— 
5(i25, drobne 1300, Spń+s 725- -700- -725. Bełpol 40. 
Trzebinia 350, Kubo 725- -625—650 Lińny przer ysł 
90— 100— ilO. P. T. E. 170 165—175, Maezwuy roinr-
ćze 270. Unja*6500—6550, Pclus 590-480— 45«, Ursus 
550—700. !Spidykat robiu iy 1525—1350, M a r tę .450- 
500, Fitzucr i Gampcr G200i-' 550, Leszczyńska 7j0o— 
(iSÓjp. Klucze 635—690— 650, Korek 8"—05, Suchedniów 
P5UO—24(50.

Waluty: Dolary Stanów' Z je, w. —, frank złovj U 
kupnie 632.500, miliosówka 3600. bnnv io f»  iTCiUMfc
515.000- 510.000. j>óżvczka złoU 5,<mOQflM6,Djp«fe 
5.r»00.000. •• h »

Czoki: Bcigja 151.300, praedat 150̂ 38 łinftO 
149.800. Holandj.i 1.235.000 I.ou-iyn
14,250.(K*o_14i09.000 sprzerliiż lLSOdOW kupno 
it.oDO.WiO. N «w y - York „256.006, apnedk* 3.280.000 
kupnu 3,220.000. Paryż 177^00. s^>raeń*t 179. hh,;. kup 
no 173.400, Szy ijcarja 568.109. jnswSfci  673.WHt. kit. 
pro 562.600, Wiedeń 4.V85, sprzedaS 4S't5, kupCn 45 35,

GfELDA SZV AJCAR8KA. C26 iMtOŁądA m
llłjliurdja 218, Nowy York 5'7r5o j ondyn iS&l, t a l  
:’1‘15 >fc-djolan 24-*82, raaga 16 j2H, fcpesri 
Bukaroszt 2*77, Belgrad 6‘50, Sofja 445. Wktrszaww —, 
Wiedeń U‘00803T, auftr. korona Btcmpi'. Mina '80061.

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

f t a c l e s t s F i a © .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji’

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. Na rynku dew F 

'/owym i akcyjnem ruch duży. W stosunku do so
boty i niedzieli waluty siub-.ze, w porównaniu z 
ostalniem zebraniem oficjalncru w dalszym ciągu 
mocno zwyżkowe. V obrotach, u zwłaszcza w 
wolnym obrocie znać b\lo pewną rezfrwą w zwią
zku z pogłoskami, które nnaty swe źrólio w War- 
>zawjtó, (i rzakciueirf uchyleniu ograniczeń dewizo
wych jlktórynr jednak, jak tum donoszą z War
szawy, ministerstwo skarbu zaprzecza.

Akcjami robiono żywo przy tendencji mocniej
szej. Wozystkie niemal papiery z arbitrażowemi 
na czele, poprawiły kurs, choc były i słabsze. Po
lichnie ua pogieldzie; Gazy 20,000.000—21,0(10.000, 
Jaworzno drobne 20.000.0UU, grube 19,000.000, 
Chybi 7 500.000—7,600.000, Nafta Krosno 1.700— 
1,800.00u, Len 425.000, Huta Krosno 200.000, Lo
komotywy 350.000, Azot 170.000— 175.000, Silesia
3,000.000, Garbarnia l,900.00u.

emir. urzędnik salinarny
przeżywszy lat G§, po (Mugk-h i dolegli
wy clr cierpieniach, opatrzony św.’ .Sakra- 
mibntórui, zmarł )\'iełiezce w niedzielę, 

dniiai 25 listopada 1923 r.

IV y prowad zo u ;c zwłok z domu żałoby w  
"\Vklkzce odbędzie s;ę we w'torek. dnia: 27 
b. m. o go*]z.. 3V2 jkj. poPidniu, r;a który-tó 
obrzęd w  głębokim smucku pogrążona ro
dzina zaprasza Krcwaiwlr, Przyjaciół. Gra- 
jomycli, Ko-łegów Zmiarłego i pobożna Pu

bliczność.
NABOŻEŃSTW O ŻALOENE

odpratwionem zostanie w e  środę, dnia 28 
listopada bi. w lYieliczwe.

gaaBsaaasBgg

S ó & e l  NesseSrotSi
kupiec

zmauł jm długicli i ciężkicb cier;iiiiiiach.
przeżyw sty la c 41. 

Wypiowadzenie zwłok na. miejsce wiecz
nego spoczą-iiiku odbędzie się z domin przed 
pogrzebowego na crnentairzti izraelkkim 
we wtorek dnia 27 listo)>a<la 1023 o godz. 
2 Y2 po południu?jo tzem zawiadamiają w  

smutku pozostali
Żona, o z ied  i rodzina.
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KREMY 
MYDŁA, PERFUMY

ŻĄDAĆ \ISIEOME

I B k
^  s g ^ lirra f  j »  "

^ B b w t z n ?  s f t ła d :  N .  S T C T Y E &  i ki- E C O P r iO Ł ^ ,  K r a k ó w ,  Ka^m eBjfcka P-&

WOPY
K 0 L O N S K I EŻĄDAĆ U'S2a<;SiiIE

Nowo o tw ©rżany

ZAKŁAB SWWłtĆKi

ANNY MIS
W KRAKOWIE 

U L  SZPITALNA 17, i P |
wykonaje tostjaray, płaszcza, 
siłami męaiiemi oraz suknie i td. j

Ceny 2,5 */. niżej cennik*

§ i.3Ui«n7 w dużym wyborze, ka
nap k* rozkładane, m»tera«ł włó- 

sioace, i zeJa tapicer: Kraków, 
al. SapetiiH.a 2ł. 3551 1 1

0, rzŝ sra reilaóś k ualużc , 
w  pażcelt BcidjTwłijią, 13i sątnipę 
W n .ae-a jiDlOfcBJlSi;
i r * .  al8Ć3L. Są piany na wi p*
niałą , v iH » lig  daża kamienicę. 
Zgłoszenia o i retiekiaatów w .d n i
nistracjl „N. Raferiny’  p y l „6668" 

3542 7 »

P o ss ia k u J ®  s :^

3 - 4  p o k o i
nadających się na biuro, pod kor/.ystnami 

warnnkarni.

Zgłoszenia pod „Biuro 33“ ao admini
stracji „Nowej Heiormj1*.

NIECIECKA KORESPONDENCJA HANDLOWA
dla Polaków —  opracowana przez .2207 1 4 £0
.Tnljusza Ippuldta i A. Żabińskiego.

S il u  g ło w ay  "  r s i y t r ą i  B eb ed in e rj 1 W s l l f *  w  Es ikowia

e b a itc ? Ją  pop swamę w gc>- ti 
it&ch pcjpjładuic.ayoii, coajmn 

kierownictwo tego d;i*łu, wykonmję 
bil-resa, za^ .a laa  kaioflu. orzeyro- 
wa'.i*6 i«4.łntrnw i  t p, Zgłoszeń- a 
pod „Hachalter" do administracji 
„Nowe; K a ia ra y J . 1850

J a ItLate, sypialnie ożywano, kn- 
pjje. Płace najwyższe ceny. 

Skral mobil W jt .tc in * , Kraków, 
Mały Rynek L. 4. 2544

JSfrSSkSĄytłi, starsza, wdowa po
nd rządcy dóbr, umiejąca io >: ae 
aoWwei, p .ssńknie oosady da *ta»- 
•jpj osoby. Zgż«3»~i.:a do adoiirtł- 
stra„,i „Nowej Reformy" p~>d „te*- 
sp 'dyni. 2 t:5d 5 5

rłT ie h a  są kobiety do rozno
szenia gazet — Wiadomość,: 
A d » ’ »:»irac ja  „Nowoj Reformy" 

między godaaą 11— 13 przeu pot.

K op iliq  stare metale i 'ełasa 
płacę na jw yu re  eeny. dosen- 

feld, Kraków, p.ao Szczepański 9, 
ic ep gaiaatsryyajr. 2543

K S I Ę G A R N I A

T O W A R Z Y S T W A  
SZKOŁY LUDOWEJ

Sp. z ogr. odp.

BKŁAD 6ŁÓWKT WYDAWNICTW, 
drukarń, i  księgarni iw. W ojjłec**
KRA Ó «, UL. SW, ANNY L 5
peloca w-rrP ie ksi%dk: w zakres 

* księgarstwa wottedzą--®. 
rODRisOZ.NTKt SZ K O LN K  D LA  
8 Z K 0 Ł  W SZ Y ST K P .m  STO PN 

I RuDćAJÓW.
Bogato zdc, »  rzoay dział beletry- 
łty  any. — Sziuiti dla teatrów ama
torskich. —  łfvpy, obrazy i tablice 

dia naaki poglądowej.

B U M Y  MA. P R Ą D .
Cena bonu na 1-dnę kwii. obrachunkową wynosić będzie od 

poniedziałku 26 listopada b. r. do piątku 30 listopada b. r. włącznie

m k p *  1 8 0 , 0 0 0 * -

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
STA N ISŁA W A  P IE iU jŻ K A
w  K r a lo w ie ,  p rzy  ul. św . Jana 3 

t a r  z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n ą  ”311!

Bony na ol<res X I nabywać można za okazaniem rachunku J R3 ^  ?** “ ^ 3 ^  0, B ^Siy
za prąd za okres X w następujących miejscach sprzedaży: -I ' wyk°nuie wsztn'9 rob.r w za!< m kuśnierstwa

Kasa elektrowni, ul. Daj wór L, 27. j|
Sklep elektrowni, plac Szczepański L. 1.
Magistrat, biuro aprowizacyjne, drzwi N r 1.
Magistrat (dawne archiwum), obecnie czytelnia urzędnicza.
Elektrownia (podstacja), Podgórze, ul. Nadwiślańska.
Podstacja elektrowni, ul. Asnyka L. P2. 2552
W  sobotę ze względu na obrachunek wszystkie kasy są zamknięta

D y r e k c j a  ł h e f e t r i > w a f  m i e j s k i e ]  w  K r a k o w i e *

\Wi t t i r .1

2549 1 2

polskie ozdoby choinkowe
w Lidze pomocy przemysłowej

K r a k ó w ,  ul. G r o d z k a  L , 1 3 .

zsss&as&sss

P r a c o  w  n i a  k u ś n i e r s k ą

J P a w e ł  H m l p e r i a .
polec* w wielkin? wyborze: raglany futrzane, płaszcze dam
skie i męŁkie, lisy 1 t. p. —  po cenach przystępnych.

U W A G A : Z  firmą tego samego nazwiska r io mam 
nic wspólnego, znajduje sie tylko: 2175 2 2
K r a k ó w ,  G i * o d z k a  4 2  x v  p o d  g troK >c  u

Sy&ojąlnosc-ią Księsum i T. 8. L. 
jest doitrrcz-.iłt* gotowyeh bibljo- 
t>k nu#jii icji, wtóiikich i ickoinych 
Aklado Im ks Wjcft p; ó»<j-j-Sw i pr»- 

i Mwników *,wiztawych.

„Tkania Ludews
krakO rf, P o i i ś l i  10, II p.

E Ł »y , E9n%8:y, p a rt; esy, 
,«•! eg pa^&szltii sialA, 
lareM d i etui jti i isac  
w y n b y  !a i*w d  w  wscl- 
h?a* wyh-»yze. 450

inżynier maszynowy
z wykształceniem akademickiera, władający jeży
kiem półskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
kawaler, z praktyka w fabrykacji wyrobów mie
dzianych, mosiężnych, aluminiowych i cynkowych, 
lnb też fachowiec hutniczu-meialowy, obywatel 
i*0lski,' poszukiwany do zakładów metalowych na 
Śląsku Cieszyńskim. —  ćenśja według taryfy. 

Popada do objęcia natychmiast

Podania z życiorysem, opisom stadiów i podaniem 
praktyki pod „S. A. 100“ do administracji „Nowej

PRZEJE2DNYM
p o f lc c a  s i ę

BUFET ŚNJRQA?SKOWY
ZYSKUfiTA nuziscwsKirea

1 4  &ZEWSKA  1 4
Cudziruiue świeże nęduny wiejskie, sery krajowe i  oagraolczne, 

b ie d z ie ,  s a r d y n k i  i t . d . 1713

Cieple t zlaine przekąski. Wina, miód i wddki wlasuego wyrobu.

L A E H H A T O H J U M  K 0 S H I E T Y C Z M E
. F R A N Ó Ś Z K I  B U B M A S Z E M

d o  w s z K s t b i c h  

i s t j ^ s M c k  i m i c i

ua wssystki3 dworce h i^ jo w e  
do wsrystkir-a pł3m  k ra jo w y c l i za^ranicsnych

przyjmuj o 2075

P d l s k i e  T o w .  k s i ę g a m i  k f c l e i O Y / j c l s

„ E l l S ł ! ”  S . A,
B i i ih iw u  tL& d 3 z c z e p a a s E 3  k  9 .

'm T T m m im m T
K S A A A w ,  S Y a E R  U L  L .  1 S .  Y C L I M S

poleca.

S 8 T i0 l£ 9  P S m l d H C H
z a s t a w  S 7 h ła n « i

l a m p y  o a n c w i e
o r a *  w s z e l k i e  a r t y k u ł ) ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  

s z n la ,  p o r e e i a o y  1 f a j a n s ó w .

W kRMi&WlE — ULICA GRDD7.KA L. «
poleca swój 
najr.owszy 

w yrób W ©z w  płynie, o śred
nim stanie, na 

w a r g i .

P rzez użycie „Uóżu L y g ia "  o trzym u je  się p iękny, zd row y  ko lo r wrarg.

8885 9 2m

% lśkm  i i
i s  E f a k s s f i ? .

Lokal, oddalony od Rynku głównego o kilkadziesiąt kroków, 
składający się /. dwóch sal frontowych i dwóch, pokoi od 
tyłu, może być zamieniony na lokal mniojszy, w odległejrzem 

miejscu w Krakowie.

Zgłoszenia pisemne do administracji „Nowej Reformy", 
Kraków, ulica św. Anny L. 3 pod „R. P.“.

Reformy* 2553 1 »

G2u>

N A  Z 1M E !
Sweafery, żakiety damskie i męskie, kamizelki, ubranka 
dla chłopców i dziewczynek, szale, czapki i t. p., z najlepszej 
wełny, pod ug zagranicznych modeli, wyrabia i „najlauiej

sprzedaje

Wytwórnia tryketarzy „!ris“
K r a k ó w ,  u !. S t u d e n c k a  L .  4 .

LUKSEMBURSKA
s W y s ta w  ̂
Yf fcaicS sl iądS ag ie l ISaisa

^ © s ta rc z a  z  m a g a z y n ó w  w a  L w u  w ie  © ra z
J a r © $ 2 a w i & g

LNICZY
S .  A .  W Z  L W O W I E . 2083 3 3

2379

Zawiadamiam P T. 8zen.Publiczność, że 
pozostała żoua po zmarłym ś p. Lu 

dwika Świątkowskim prowadzić bedzie 
nadal Zakład krawiecki przy ulicy 
Szpitalnej L. 9, I. p. i poleca się nadal 
Szan. Publiczności. 2539

Z poważaniem Y

* Zofja Świątkowska. ś
8

Eiiuro ogloszeft
FttKksa Slat^sra

p r z s n i s s i D ń e  2 o i t i ł o
do domu

w kynŁu gł. 3, esart., of.

FOT według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych inaterjałów firma

R y n e k  2 9K r a k ó w

* ) « • « • « # »  1 M 4 N I 9 P 1  _** » 1 _ M t W M W O W U  r , „ 4 t W W » K  ________

8 P R Z E W O D N I K  K R A K O W I E  |
iw w a — * v .  : * e c c _ .  ■* w m o c « « « o * m 3 «  w « d » e 9 9 « « « « « « M

V f w e 1  I  w s z e a .

E a » e b  brO lei Sid -na Wawe.o zirie8z*ć m..żn- od pedziny 
e do Maroko. (Z»rrąd Zamku króle-rtiie^o teł. 1262). k r ń ’
len kię, gi-et tt»ci Jcwiczr I a ,wbiec w kał, 4i za aa “ i “Jsl
zw ieA**' ujoisa w dni" pwwszeżai-s o Rodzicie 10, w aiod ti»lę i święta 
yo na > «c - t .  i .u i k rd f l }  t a u t  *4 t r c h  w  I * jn .4 ie  a a  *tV «ice , 
jr t®  ajca. i  w  U e - i d ó i *  *w . ¥ u ,  *•*, o r a z  zk w rłóec  II. P. seta jł 
łwiedzać a^ena t cfewuaok wolnyoc od nabjżaustw, » »  zgłu»re»ie“i 
■tę do z » t r j  -vji. H u t u s  S t . 'O ń o w i, S’Jii»anice. tel. 'td , otwarte 
j o t  doGioanie >t -ndz. 10— 2. M a s js  «  i. a. Stryka k r. C zap sk iego , 
a l. W o lska  I » ,  wraz z U ^.iłrjom , otw*rte r. wyjątkiem ioi-kóit 
i piąikdw coueiennie od g-odz. 10—3. ó w d  i  S 3 I W W  7 (4 *  E fatejk i, 
nł. florjań*’s » 41, ćzie/a i toiory jei .trzz, otwMto coazifconte od 10— 2. 
Bc.ri'a. < a  c z y li L  z  w. »> .'jiw t bM_iay F t O i Y s J  rej, zabytek 
zechitettury z końca XV i XVI w\, w iecta olwzrr.y pr/ z cały tizień. 
w łatfcfąaagh zimuw-ca za z^łobieni^m sie w kanooiłrji (najmniej 
h  ™5t>) 'M c»ta ib r j a  ka  w lecie ofwarta codziannie od grodz. 19— 13, 
w miesiącach zimowych zęłoiKahieju aę w ka<ie iniisyaUej w Su
kiennicach. i-da- JLaa - ,-a r *  y s k ic ^  Pijars&a *i. otwarto dl* zwie
dzających we wtorki i piątki od godz 9— 1 w pałoó.iie, o ila w to dni 
nie przypadną święta, f i l ie 1 IS i t  M s-O a .E  p r i e a *  l l f w « ,  SmotołisK 9, 
teł, 1339, otwarto od 10 -1 . U n to n m  e.ta e jftó it - tn * ,  na Wawelu 
otwarto jodzicnoie. W y s ta n a  to r f » » | » t w u  szteit piękji/ełL, pi. 
Suozepaśski 1, tel, 8, otwarła codziennie od g»Jz. 10— i. 'W juSjwł. 
d n e m ;  .t  -it.ls k- s t o  L ig i  z jm a e y  g n e a t y z le w e i  nl. Strutzew- 
łkiego 23, witęp woiay od jodz. #— 1 i #d 3— 6.

Wśudlze:

W o je w ó d z tw o  ul. Basztowa Ł. 26, tel. 1141; g ĵdz. tz;.}4-. 
wojeweda od i l— i, ^odz, nrzęd.: od 8—5, dla Etrrni od 10—1. St • 
restwo k ra k o w sk i a, ul. starowiślna L. 13, tel. godziny przy
jęć: od I I — l jodz. nrzęd. od b— 3, dla stron oć 10— 1.
SŚaifŁytriii. plac VVW. Świętych L. 3, teł. 46; gvdz. f r z » ję .  w prezy- 
djnm !!'.«* ta: od 12— 2 z wyjątk;em niedziel i świąt; god siny urzędowa 
od H— 2 , Bys*g';e<a kuw i . s i r r ł t r a w j 'h ,  plac Matejki I .  12, “talon 
2458; godziny nrzyjąć: prezes dyrekcji od 11— 1, godz. u rzd .: ou 8— 3 
z wyjątkiem nied del i "więt. B j u k t l a  fM itÓ ,  KrupsieM L. 34. 
•elśrfon 4;^i; godauy urzędowe- od 8 — 3. izba akarsw era [wiaiizi aksr- 
łww a U instancji na wojcwodzt vo Krasowskie) nl. Uclclów J, 2, II p„ 
telefon Nr 225. Prezes fzby przyjmuje strony coaaouoie od grodziny 
12— 1 z wyjątkiem niedziel iś -łią t; w biurach „odzuiy dla stronod 11— X.

PKtady fort^pi&aew.

N a j w i ę k s z y  

w  M a ło p o ls c e

s lć ć J  . ' B r ń p i B B j a

W I m
ul Sze-yska 9- L o.
w#łączne zastępstwu 

brni światowej suwy  

jak:

Eechsteiu 
Bliithneć 
Bósendorfar 
Ehrbar 

Fórstar 
Seiler
Schweighofar 
Stein weg 
Vuau.R 
Wirth

T e le fo n  4365 lub 1005.

M ł j a i y a y  me'^lL

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych:

Segizys s$ii F. M m f o

3 ÓRA1 < > *  B
u ifc s r  S a g s a a  j

Tomże plusze!

ZaiUńu 
łaplccrsko - deiioracyjay
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na vełn ie i  puahu

R y ^ i ń s k '
i Eraków, ECawkowska 21. ..

gp(gó3tgZ3USJtaC3( M 3, JTgCHaLKŁTUŁŁJĆ

Zakłady lapic«pakie.

O T O M A N Y
garnitury salonowe, kanapki roz
kładano, wózki dsiecięu*, sprgbdajc 
tanio, przyjmuje wszelkie przeróbki, 
P ie c k o w ic c , uL r « ia a d a ,*a a  7.

9  » ♦  St

t  M. B A R D A C H  i
J  zakłan tapicer sai §
$  Araków, ul. Florjańska 16 *
*  poleca ©
x  wszelkie meble tapicersine x  
S  gotowe na zamówienia, ę  
®  Ceny przystępne. ©

S *© © 9 «««««© e »© © < »9 © © 9 ©

BŁkncraaimatsi rrjcęnn-sjisr-łg aecu

Cbuy.is,

Stanisław Ricba]
u l św . Tom asza L 9.

rogazyn i brscownia sbnwla 
£zuislil«g» agskiego i Azie- 

ClMSIJO.
Nąjcowszo tasoujr aag.eUkie, fran
cuski!, warszawskie, stało na skła

dzie w wielkim wyporze.

Z ah iad y  n auk ow e .

„MATURA*
KRAKÓW, GR9BZKA 60.

(Informacje i zapisy 
od godz. 3— 6 po południu).

Instytut nauk. przygotow. do 
maiury i egzam. wstępnego 
w zakr. gimu. i semin. uaucz.

Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność: wykłady pi?emna 

dla zamiejscowych.

Iuformacje i prospekty bez
płatnie

icznjeaic3iaBiOT.0>C2Sicz5!O3sm«£oi

lak iad?  z fou icze .

u p t - i a  z i o u i i j Z S  
ftrauótt, ul. Eóisua 4

kapuje używano,sztuczne :'.ęby, 
od 10O.30 *— 2r50.«'00 mk., złoto 
srebro, szczęki do e.OOO.OO)  mk.

Wykonaje biiaterjo. 
Tamże s p r z e d a ż  kilimów.

ZĘ B Y S Z T U C Z N E
brylanty, złoto srebro, platynę 
kupuję, płacąc za ząo od 260.000 

mkp., szczęki do 6 milj.

Z e g a rm is trz  L a n d  3 u
Kraków, ul Sienna 17.

B ió iizaa .

H u f f O  t f r e f l i r u u i P b
ni. S ia r o v l i I iu  Ł. 6

| poleca dla P. T. aaóir wykwintną 
j bieliznę i obuwie. Ceny reklamowe

gcWTłprnwmsai & sratsouczaEjwca

M aszyny da szycia.

Zakłady kraw isekie.

4
M agazyn  

ubiorów wojskowym 
i cywilnych

Wincentego Żmudy
Kratót. ul. św. touiiszj 21,

IdSSPłS^rjalBOl *  EJCYSZDIECIfSCUSSDś

£ ah ład y  Uassaotycanc.

ZttklHtl
k o s m e lj/ rzu u  - f r y z j e r s k i

Fr. Sodzlaszeh
ml. G r o d z k a  5 , I. p .

Wytwórnia pudru łopianowego na 
wio^y, pudru twarzewogo, arty

stycznych wyrobów z włosów. 
K»pujc wyciiszki i obcięte włosy.

SIHGI
maszyny do szycie, części skła
dowe, igły, ohwa, uici. Rope- 
racja maszyn. Spółka ekcyjaa 
S.nger Sowing Machinę Com
pany, Kraków, Słuwkc orska 13.

LnUEC*;iO!WOf J! SCeSC*EZ3tiBCl«alaiQl

E e w iz ja  Loiuw.

Binro ra w iz ji .rsa w  pz-sy 
R9B!> ini«LWBacyiay*a L re ą . 
bCUAtz Rya ek 8.

szceiczasEr—zcasof^J' MSEmai ^oiszn

SiuTTi Ltijsna i  s p r z e d a i f .

^U&sciwość*1 iiinroknnnai sprze
daży Ka»i**le, rcoin-jsci, falwat kiw 
sprzedaje i przyjmują do kopna, 
Podwala 3, obca. poczty.

G s n e r a l n e  z a s t ę p s t w o :

S t e i n w a y  &&

i ^ a j ż s t a p s z y  i  n a j b o g [ a o i © i  z a D n n t r h s o n y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w

.mOw
k o k  s e a t . i Q b O  u l .  ś w .  A n n y  3K r u U w W

F a c h o w a ,  s o U d n a  o b s ł u g a .  — 1 0 - ł e t n ia  

g w a r a n c j a .  —  C e n y  f a b r y c z n e .

{w o ę j-  F O R T E P I A N Y .  i
* ł» J P l .Ab *4 1  sS A .  * ^ 3

W  Prukar&i LlttNacfriei w Krakowie, u!. Jagiellońska L. 13.
rs c r * —sr T r * TTT

Sządca drukarni L. K. Górski


